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ceny oeusztN
ta  wiorst milime­
trowy przed 1 zloty  
w tekście 50 ar., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poaiukujących  
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza sią 25°/0
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PARYŻ, 19. 9. Premier Daladier 
udzielił dzisiaj na specjalnej konie 
rcncji ważnych w yjaśnień przedstaw i 
eielom piasy, piętnując autorów i pr° 
pagatorów plotek, zmierzających uo

cję w innych państwach, juz to ulti­
matum. które jakoby miało nadejść do 
rządu francuskiego, już to wreszcie 
różne absurdalne zarządzenia, jakie 
miał jakoby zadecydować rząd fran­
cuski w sprzeczności z pokojową wo­
lą całego społeczeństwa.

Daladier zapowiedział, sprawcy 
tych plotek oddani będą w ręce spra 
wiedliwości. Francja pragnie poko 
ju i pracuje, dla zgody na wszystkich
odcinkach życia.

W ysiłek ten w yda rezultaty tyra 
bardziej owocne, im bardzie." kia.j

ĘM iwwu^cie
R ta d i i j  W t s c z e M n e j  O Z i W .

D A L A D I E R

zakłócenia stosunków wewnętrznych' i 
podkreślając stałe dążenie rządu do 
zachowania spokoju i zimnej krwi wo- 
bec ostatnich wypadków.

Daladier przypomniał, żo od kilku 
dni krążą w całej F rancji alarmujące 
pogłoski, rozgłaszane n ;e bez ukrytych 
celów7, zapowiadające już to mobiliza-
m iii  ■mim n~T 1 iii    —

W ARSZAW A, 19. ó. W dniu wt/.o 
rajszym po nabożeństwie, odprawio­
nym w kościele sw. Aleksandra oraz 
po złożeniu w7ieńca u s tó p  Belwederu 
odbyło się otwarcie sesji rady naczel­
n e j  Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
na które przybył premier gem Sławoj 
Skłaukowskb Otwarcia dokonał wc-ł 
Obozu general Skwarczyńsfes, wygła­
szając dłuższe przemówienie, w Któ­
r y m  m. in. zwrócił przede wszystkim 
uwagę na to, iż wszelkie decyzje, do 
toczące spraw personalnych i orgum-- 
zacyjnycli OZN. podejmuje samodziol 
nie 1 ponosi za nie całą odpowiedzial­
ność.

Dalszy ciąg przemówienia gen. 
Skwarczyńskiego zawiera rozwinięcie 
tez deklaracji płk. Adama Koca z dn. 
21 lutego ub. roku.

Dzień dz is ie jszy  poświęcony jest 
obradom komisyj wyłonionych przez 
radę naczelną OZN. Obrady potrwają

uo wieczora, po czym komisje wyle­
nią refeientów, którzy przedstawią u- 
cłiwały plenarnej sesji rady naczel­
nej OZN. w sobotę, dnia 21 bm.

da dowód swej jedności i zimnej krwi.
„W każdym razie — mówił dalej 

Daladier —
Francja jest dziś w stanie stawić <*zo  
ł0  w szy stk im  okolicznościom i zapew­
nić nawet sama jedna sobie nienaru
szalność swych granic swego impo
rium kolonialnego, jak również zuch o 
wać niezależność swego rządu i inte­
gralność terytorium.

Deklaracja ta. która w y w ° h d a  sij 
ne wrażenie w  paryskich kołach poh 
tycznych na celu danie oficjam ej od 
powiedzi tym kołom, które od kilku 
dni s n u j ą  "fantastyczne i niepokojące 
domysły na tem at sytuacji m iędzyra 
rodowej.

!«B

Ustawy aprowizacyjne
na nadzwYczainej sesji sejmowej

W ARSZAW A, 19. ó. Montowanie 
aparatu nadzoru nad aprowizacją kra 
ju  postępuje szybko naprzód.. W  naj- 

• bliższym już czasie powstanie w m i­
nisterstwie Rolmetwa specjalny de­
partam ent adm inistracyjny, który po­
dlegać będzie wiceministrowi W ierusz 
Kowalskiemu i głównemu inspektoro­
wi aprowizacyjnemu płk. Wróblew­
skiemu.

We wszystkich starostwach na te­
renie całej Polski powstają specjalne 
referaty aprowizacyjne. Przy każdym 
urzędzie wojewódzkim dzmrae bfdzie 
inspektor aprowizacyjny, podległy 
głównemu inspektorowi.

Równocześnie w szybkim tempi© 
przygotowywanych jest kilka projek­
tów ustaw7 aprowizacyjnyeh. Po uchwa­
leniu przez jedno z najbliższych po­
siedzeń Rady _ Ministrów bę dą o z e 
przekazane Sejmowi do uchwalenia w 
czas ie  sesji nadzwyczajnej. Nowe u- 
s t a w y  dotyczyć będą zaopatrzenia kra 
ju  nie tylko w żywność, ale i w te 
wszystkie wytwory, które uznąne zo­
staną za artykuły pierwszej petrzeby, 
z a ró w n o  ze względu na rodzaj zaspo-

Kt > znakomite
F lM 'O  Y Y F R Y

codziennie kosztuje  
T em u  zdrowie i h u m o r  sta le 

dopisuje.

kojenia potrzeb jak i na obronność 
kraju. Będą one przewidywały m. ui. 
obowiązek tworzenia zapasów tych 
artykułów.

Patriarcha Miron
przybywa dziś do Polski

WARSZAWA, 19.5. Premier rumuń­
ski patriarcha Miron Cristea przyby ­
wa w dniu dzisiejszym do Warszawy 
i spędzi jako gość metropolity prawo 
dawnego Dionizego oraz rządu poi 
skiego w stolicy trzy dni, po czym uda 
się do Krakowa.

Miron Cristea podejmowany będzie 
śniadaniem przez Prezydenta R P i

Z.N.P. przeciwko
„GOŃCOWI W A RSZA W SK 1 EMU“.

W ARSZAW A, 19. 5. Zarząd głów 
ny Związku Nauczycielstwa Polskiego 
wystąpił na drogę s ą d o w ą  przeciwko 
.,Gońcowi Warszawskiemu ', kmry 
pierwszy podał wiadomość o usunię­
ciu krzyżów z biur ZAP. oraz posta­
wił zarządowi ZNP. zaizut teroryzowa 
oia członków organizacji.

Uszkodzona radiostacja na samolocie
m a / o r e r  U f i l i O i u f c i e i f O

COLON (Panam a) 19.". Uszkodzę 
nie instalacji radiowej w polskim s a ­
molocie, pilotowanym przez nUr. Ma 
kowskiego, nie dało się naprawie w 
ciągu w torku i środy.

Wynikło stąd znaczne spóźnienie.
Start

Czego zażądają Polacy z za Olzy
od prezydenta  B e n e s z a

M ORAW SKA OSTRAW A. 19.5. 
Przedstaw iciel ludności polskiej w prą 
skim sejmie, dr. W olff, otrzymał juz 
za proszenie z kancelarii prezydenta 
Republiki na konferencję w sprawie 
sta tu tu  mniejszościowego- Zaproszo­
ny jest również poseł do sejmu mo 
rawski eg

Obaj posłowi© Polscy domagać się 
będą całkowite zrealizowania żądań 
ludności polskiej, a mianowicie pow ro 
tu d0 stanu z r. ISIS, zaprzestania dal 
szej czechizacji zapewnienia Pen'- 
kom gwobód kulturalnych i gospodar
K-Wfth :

może, że w ciągu najbliższych godzin 
mjr. Makowski z towarzyszami wy 
startuje do Ekwadoru.

M IR O N  C R I S T E A

obiadem przez prem iera genrala Sła - 
w o j-S k ła d k o w s k ie g o .

,W Krakowie patriarcha Miron 
Cristea złoży krzyż uwity z kwiatów' 
u trumny Marszałka Jozefa Piłsud 
skiego.

Wstrzymanie ataku powstańców
na odcinku Masqueruela

SALAMANKA, 19. 5. Komunikat 
głównej kwatery wojskowej stwier­
dza, że pomimo niesprzyjającej pogo­
dy, wojska gen. I" lanco posuw ają  się 
naprzód i zajęły ważne pozjeje na za 
chód od Catt na froncie Castenon 
Fuentc de Canuelo. Azarramar, pozy 
cie na południe od wąwozu Chmlia 

Na odcinku Corbolan i na połud­
nie od Billar zajęte zostały miejscow o 
ści: Barraca, A ha, Penarroya oraz 
wieś ValdeUnares. Nieprzyjaciel i o- 
niósł dotkliwe straty, zostawiając prze 
szło 100 zabitych. Wzięto do mew oh
293 osoby. .

Podczas bitwy pow ietrznej strąeo

ny został 1- nieprzyjacielski samolot.
BARCELONA, 19.5. Komunikat 

m inisterstw a obrony:
. W  strefie Cedrillas powstańcy za. 

:ne pozj eje na za ie E1 y illar i Mojanil na pół
froncie Castenon, gajl Cristobal. Woj

ska rządowe odzyskały Tumberubia 
Gwałtowne w alki toczą «ią w  okoli 
each Valdeserezo.

Na odcinku Mosqueruela wytrzy­
mano gwałtowne natarcie powstań 
ców. zdobywszy wzgórza 1297 i 1228, 
•młożone na południę-zachód od A i 11 a 
Franca.
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Fala katastrofalnych pożarów
Spłonęło blisko 150 budynków mieszkalnych \ gospodarczych

Sł.O N IM , 1S.S. — Dziś o godz. 14.15 
w domu przy ul. Glucie.} wybuchł 
pożar, który podsycany s iln ą  w ichura 
przy jął olbrzymio rozm iary. W  pto 
uiieniach stan ę ły  w krótce ulice D ługa 
Głucha ora* częściowo ul. Żw irki i W  i 
gury , W ięzienna 1-a i W ięzienna 2-ga, 
o raz  ul. Piłsudskiego.

Hr. Wielopolska zostanie
PRZENIESIONA DO KOSTRZYN JA
Według pogłosek, w ciągu najbliższych 

dni hr. W ielopolska ma być przewieziona 
z Moabiiudo K ostrzynia w P rusach  
W schodnich, k tóre *o wigziece przezna­
czone jest dla skazanych na hezternuno­
we pozbawienie wolności.

Zabiegi o pozostawienie Lr. W ielopol­
sk iej w dotychczasowym wiezieniu po- 
*ostaty bez w yniku, co dowodzi. Jak o- 
stro  hr. Wielopolska trak tow ana jest 
przez władze niemieckie.

--0O0--------

Pożar strawił
10# HA. LASU.

,W łesie m ajątku Zamienię w pow. ko- 
szyrskim  wybuchł pożar, który zniszczył 
las sosnowy n a  przestrzeni 100 ha, o w ar 
tości 2{R).G00 zi. Pożar zlokalizowały oko- 
liczue straże pożarne oraz m iejscowa lud 
ność. p o ż a r  ten powstał prawdopodeb- 
nie od nieugaszonego ogniska, k tóre zo­
staw ili pastuchy, pasący bydio.

 oO e— -

Wściekłych psów
TRTJJĄ GAZAMI.

W Wieikopnisce, zwłaszcza w powiecie 
szubińskim , szerzy się w zatrw ażający 
sposób wścieklizna psów. Nie mogąc opa 
nować tej prawdziwej epidemii, władze 
nakazały przeprowadzenie masowej eg­
zekucji psów. Tracenie psów odbywa się 
przez zatruw anie ich gazam i trującym i.

 oOo------

Umorzenie
POŻYCZKI KONSLIDACYJNEJ.

W wczorajszej tabeli Pożyczki Konso­
lidacyjnej podano omyłkcwo, że na wyło 
kowane num ery padły premie.

4 proc. Pożyczka Konsolidacyjna z r. 
1538 nie jest pożyczką premiową, a  !oso- 
w anie odbywa się jedynie w celu stopni o 
wego um arzania poszczególnych oblig

.W akcji ratow niczej wzięły udział 
s traże  ogniowe ze Słoniraia, L n iano  
wicz oraz okolicznych m iasteczek i wsi 
żarnych brało również udział wojsko, 

A kcja, w k tó re j oprócz straży  po- 
s tra ż  więzienna i policja — była bar 
dzo u trudniona, ponieważ pożary wy 
buchały w coraz to innvch budynkach 

Ogółem ogień strawił 17 budynków 
mieszkalnych wraz z zabudowaniami.

Przyczyny pożaru nie s ą dotyeh 
czas ustalone.

K lęska pożarów {nawiedziła osta t 
nso także i inne pow iaty  kresowe.

iWe wrsi Podlesie dzieci bawiące się 
w ^stodole zapałkam i wznieciły pożar, 
k tóry  s traw ił 16 domów m ieszkalnych

14 stodół, zabudow ania gospodarcze, 
inw entarz  m artw y oraz k ilka  sztuk 
żywego.

Straty wynoszą około 90D1M) zł.
Również i we wsi B ielana (pow. 

sokolski) w skutek nieostrożności dzio 
ci, spaliły  się 32 budynki.

W e wsi Zaskicze w  tym  sam ym  po 
wiecie spłonęło 11 zabudowań gospo 
darczyeh o raz sporo inw entarza żywe 
go. we wsi H rycki (pow. wolkowyskii 
23 budynki.

W reszcie w W ielkiej Wsi (gra. O 
drowąż) wybuchł z nieznanych p rzy­
czyn wielki pożar, k tó ry  straw i! 15 
zabudow ań gospodarskich wraz z ca 
łym inw entarzem .

Serum przeciw grypie
wynalazł uczony sowiecki

P rofesor B arik in , kierow nik lusty  
tutu epidemologicznego w M oskwie, 
podał do wiadomości władz, że po wie 
loletnich studiach powiodło ra i się 
wynaleźć serum  przeciw  gryp ie , które 
leczy tę chodobę w przeciągu 24 go­
dzin.

Prof. Barikin eksperymentował po 
czątkowo na samym sobie, następnie 
na myszach, a ostatnio przeprowadził
doświadczenia na 80 współpracowni­

kach Instytutu.
.We w szystkich tych w ypadkach 

objaw y g rypy  ustępow ały bez śladu 
w przeeiggu 24 godzin. M yszy, zaszcze 
pione serum  przeciw grypow ym , zno­
szą dawkę w irusa  g rypy, k tó ra  13 ty ­
sięcy razy przekracza daw kę śm iertel­
ną dla egzem plarza nie uodpornionego.

Obecnie przystąpiono do szczepień 
na wiellyj skalę w szpitalach Moskwy.

K to  w y g r a ł  n a  lo te r i i
.W. dniu 18 bm. w dalszym ciągnieniu 

lo terii państwowej padły następujące 
główne wygrane:

S ta ta  dzienna w ygrana zł- 20.000 na u r . 
129263.

Zt. 10.000 na n-ry. 1783 26464 29459 4431,9 
ZI. 5.000 na n ry: 41733 54S50 121022 141376 
Zł. 2.000 na u-ry : 1836 5982 36177 56562 

61445 73596 97797 149092 
Zl. 1.000 na n-ry; 5900 7055 13422 35153 

31969 33621 35575 39244 48347 61546 66964
67692 71079 72763 84223 85085 97164 105157 
107883 112737 117328 11853G 123310 135566
136656 142377 147024 147081 150102 150457.

W e w czorajszym  ciągnieniu  loterii 
padły  następu jące  główne w ygrane:

S ta ła  dzienna w ygrana  zł 5.00U 
padła na nr.: 129713.

Zł. 75.000 na nr.: 33611.
Zł 15.000 na nr.: 128514.
Zł. 10.000 na n-ry: 38z49 119457

121670.
Zł. 5.000 na n-ry : 36'Kł 50623

59360 76569 77175 S6S71.
Zł. 2.000 na n-ry : 3462 5697 21897 

30764 37895 54146 57521 88945 95205
105038 107829 121069 135411 156964.

Zł. 1.000 na  n -ry : 5917 9315 19371 
22382 28694 3269.1 41201 55774 5597S 
56191 64367 69734 69960 77074 80567 
83222 90399 100947 111574 114581
119810 121543 152722 155154 159507.

Wymiana depesz
M IĘDZY PREM . S K ŁA D K O  W- 

SK IM  A PREM . W ĘGIER
P a n  prem ier S ław oj-Składkew ski 

o trzym ał od prezesa rad y  m inistrów  
W ęgier, Bela de Im redy, następu jącą 
depeszę:

,,Mam zaszczyt zaw iadom ić Waszą 
Ekscelencję, że Jego .Wysokość Rageut 
W ęgier mianował mnie prezesem rady 
ministrów. .W chw ili, w której obejmuję 
moje stanowisko, spieszę zapewnić W a­
szą Ekscelencję, że śladem mych poprzed 
njków, wysiłki moje fcęćą dążyły do ken 
iynuo'wama i jeśli jegt to możiiwe, Jo 
zacieśnienia wiekowj przyjaźni naszych 
obu narodów. W nadziei, że Wasza Eks­
celencja zechce współdziałać ze mną w 
tym dziele, proszę o przyjęcie wyrazew 
wysokiego poważania.

Bela dc Iraredy.’4

V.V odpowiedzi p. premier gon. Sła- 
wqj-Składkow ski w ysłał do premiera 
W ęgier depeszę treści następu jącej:

,,Serdecznie dziękując W aszej Eksce­
lencji za uprzejme zawiadomienie, spie­
szę w yrazić mu szczere powinszowania 
z okazji zaszczytnego dowodu zaufania, 
okazanego nu przez Jego Wysokość Re­
genta Węgier, oraz złożyć mu życzenia 
jak największego powodzenia w sprawo­
waniu jego wysokiego urzędu. Jednoczą 
śnie jest mi szczególnie przyjam uio ?aP® 
wnić Waszą Ekscelencję, iż będę szczę­
śliwy, mogąc z nim współpracować w 
dziele zacieśnienia tradycyjnych serde?z 
nyeb więzów, łączących nasze oba nąro- 
dy. Proszę Waszą Ekscelencję y przyjęci# 
wyrazów wysokiego poważania.

Sławoj-Składkowski.” 
 oOd------

Z dachów zrywają słomą
BY KARMIĆ BYDtO.

Na Podkarpaciu odczuwa się katastro
1'alny wprost brak paszy. Bydło jest tak 
wygłodzone, że nie m a sił utrzym ać się 
na nogach.

.W niektórych okolicach zdarzyły się 
wypadki padania bydła r. głodu.

Zrozpaczeni rolnicy, nie m ając znikąd 
pomocy zryw ają strzechy, którym i kar­
mią wymęczone głodem zwierzęta. Tego 
rodzaju pasza nie wystarczy na długo, 
nie zaspakaja przytem wcale bydła.

Pamiętaj o bezrobotnych
'  7 « P  .  \  15..
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P an i Dilois p rzyszła  do siebie zu 

pełnie i pow iedziała do A rm anda:
— Oto układ , panie  baronie, chciej 

go p an  rozpatrzeń. Mój m ąż w raca  za 
tydzień, zaraz po powrocie p o s ta ra  się 
zobaczyć z panem  baronem .

— N ie mogę czekać tak  długo, zaw 
sze jednak  mogę rozpatrzeć ten kon­
tra k t. Podpisałbym  go natychm iast, 
gdyby  zw łoka jak ą  mi pan i nakazuje, 
nie nadaw ała  mi p raw a  powrócić tu 
jeszcze.

P an i D ilois odzyskała całą sw oją 
zalotną pewność.

— Jestem  zawsze w domu.
— K tó rą  godzinę uw aża pani za 

najw łaściw szą?
— Tę, k tórą pan w ybierasz
Po tych w yrazach oddała baronowi 

jeden z tych  ukłonów, k tó rym  kobiety 
m ówią do nas na jw yraźn ie j: „Bądź
pan łaskaw  odejść‘6 Luizzi wyszedł. 
W szyscy znajdow ali się na swoim 
m iejscu w pierw szym  kantorze. Od­
prow adziw szy A rm anda, pani Dilois 
podała  rękę jakiem u* drabowi, k tó ry

sta ł przy  piecu i k tó ry  rzekł do niej 
poufale: 

z— Dzień dobry, pani Dilois.
— Dzień dobry, Lucas — odpow ie­

działa z tym  sam ym  ujm ującym  uśmie 
chem, k tóry  tak  zachw ycił A rm anda.

B aron  w idział ten uśmiech na li­
stach  kupcow ej, w  chw ili kiedy się 
odwrócił, ażeby je j złożyć ukłon. Z o ­
s ta ł tym  boleśniej upokorzonym .

W yszedłszy. Luizzi udał się do 
m argrabiego du Yal. P a n a  du Val nie 
4yło w Tuluzie. Luizzi zapy ta ł się o 
p an ią  m argrabinę. Służący odpowie­
dział, że nie wie czy pan i .jest wi­
dzialną.

— W  takim  razie, posta ra j się o 
tym  dowiedzieć, odrzekł Luizzi tonem 
dającym  do zrozum ienia lokajowi, że 
ten, k tó ry  znim mówi m a naw yknie- 
nie .ażeby w ykonyw ano To czego żąda 
Pow iedz, że pan  de Luizzi p ragn ie  się 
z n ią zobaczyć.

L okaj pozostał chwilkę nie rusza­
jąc się z m iejsca; zdawało się, że szu­
ka  sposobu, jak im  mógłby dostać się 
do sw ojej pani. J a k a ś  kobiet aukaznła

się w przedpokoju; służący puskoczył 
do niej i zaczął mówić prędko i po 
cichu, jakby  uszczęśliwiony, że może 
zrzucić na kogo innego polecenie, k tó­
re  d la  niego wypadło. Pokojów ka rzu 
ciła na  A rm anda z pod oka spojrze­
nie, zupełnie nie delikatne, spojrzała 
na niego z pew nym  rodzajem  nieukon 
tentow ania, k tó re  zdaw ało aię oznaj­
miać, że imię wym ówione przed chwi­
lą  było je j  znanym  i przywodziło je j  
na myśl bolesne w spom nienie, potem 
odpow iedziała kwaśno:

— Mówisz więc, że pan nazywa 
się...

— Nazwisko m oje do rzeczy nie 
wpływa... potrzebuję mówić z pan ią  
du V al i chcę się dowiedzieć czy jes t 
w idzialną.

— A więc — panie  de Luizzi, pani 
nie je s t  w idzialną.

Było to zbyt jasno  powiedzieć, że 
przy jęcie  jego zależało od woli służą­
cych.

Odpowiedział więc:
—  A więc o tym  sam  dowiedzieć 

się muszę.
Posunął się ku salonowi, którego 

drzw i były otw arte. Służący usunął 
się na stronę, ale pokojów ka dum nie 
stanę ła  przede drzw iam i:

— K iedy  pow iadam , żo pan  nie 
może widzieć się z panią... Dziwna 
rzecz, kiedy panu mówię...

— M oja panno, proszę cię nie bądź 
tak  niegrzeczną i idź powiedzieć tw o­
je j pani...

— Co to jes t?  — odezwał się jak iś  
głos w drugim  końcu salonu.

— Lucy — pow iedział głośno ba­
ron — o k tó re j godzinie m ożna zastać 
cię w domu.

— Ah! to ty . A rm andzie — odrze* 
kła pani du  Y al z krzykiem  podziw ia­
n ia  i zbliżyła się do niego zam knąw ­
szy za nim  drzw i, k tó re  pozostawiła 
uchylonym i.

A rm and pobiegł do m argrabiny , z 
czułością ucałow ał je j ręce i oboje u* 
siedli przy kom inku. Lucy spo jrza ła  
na barona z postaw ą ciekawości ra ­
dosnej i p ro tek torsk iej. P an i du V al 
była kobietą la t  rzydzieątu. Luizzi 
m iał dw adzieścia pięć; ten  więc spo­
sób spoglądania był dozwolonym oso­
bie. k tó ra  kiedyć w idziała przy sobrj 
czternastoletn iego chłopca, który te­
raz sta ł się pięknym  młodzieńcem. To 
p rzypa tryw an ie  odbywało się w m il­
czeniu i w skutek nagłego przejścia, 
tw a r zpan idu Val przybra ła  powierz­
chowność pełną głębokiego sm utku;' 
łza ukradkow o ukazała  się w jt j  oku 
Luizzi pom ylił się co do znaczenia te­
go sm utku.

— Żałujesz zapewne, tak  jak  i ja , 
— powiedział do niej — że szczęście, 
jakiego doznaję widząc cię, pochodzi 
z tak  sm utnej przyczyny i że śmierć 
ojca mojego...

— Nie to, A rm andzie — odpowie­
działa m arg rab ina  — bardzo mało zna 
łam  ojca tw ojego i ty  sam  oddalony 
od niego od la t  dziesięciu, n;e dznałel 
zapewne* owiedziawszy się o jego 
śm ierci tego głębokiego sm utku, ja k i 
pow oduje u tra ta  przyw iązanhi do 1:tó 
rego naw ykliśm y od daw na, i-  o* tt.
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„Kieszonkowy I
Hitler"

u  Anąiii

Niejedną tajemnicę wyjaśni najbliższa przyszłość

Aktywizacja polityki Sowietów
na Ocvlelriiff Wschodzie i ę ję j Chinach

Uwagę opinii publicznej zwróciła 
w ostatnich dniach dwudniowa wizyta 
Konrada Henie/na. przywódcy Niem 

ców sudeckich, w Londy­
nie i przeprowadzone 
tani przez niego rozmo 
wy. Henlein, którego pra 
8a angielska nazywa „kie 
gzonkowym Hittei eni4’ da 
wniej nie był niczym 
związany z ruchem hitle- 

■Rcmioir. rowskim, posiada w An- 
gili, dokąd nieraz jezdził, 

dość wielu osobistych przyjaciół i zna 
jomych i to nawet wśród kó! lewico­
wych. Z tych to właśnie kół wyszło 
t’ia niego ostatnio zaproszenie na przy 
jazd do Anglii, celem zapoznania poli­
tyków angielskich z postulatami Niem 
eów sudeckich i wysłuchania z kolei 
ich opinii.

Wizytę Henleina traktować rów­
nież można jako próbę nieoficjalnej 
naeditaeji angelskiej, uzupełniającą 
oficjalne demarche ambasadora Hen­
dersona u min. Ribbentropa i posła an 
Sielskiego w Pradze u min. Krofty. 
(Wyrazem znaczenia, jakie należy przy 
wiązywać do tej wizyty,jest dwukrot 
na konferencja Henleina z sir Rober­
tem \  ansittartem, głównym doradcą 
dyplomatycznym rządu brytyjskiego, 
oraz stałe informowanie się o przebie­
gu rozmów Henleina przez posła cze­
chosłowackiego w Londynie Jana 
Masaryka, z którym zresztą przywód­
ca Niemców sudeckich również odbył 
półtoragodzinną rozmowę. Poza tym 
Henlein konferował z kilkoma posła­
mi konserwatywnymi z W instonein 
Churchillem na czele oraz z szeregiem 
polityków’ liberalnych i z Labour 
Party opozycyjnej i t.zw. narodowej, 
wchodzącej w skład koalicji rządowej 
(grupa Mac Donalda).

Nie jest znany przebieg tych roz­
mów i nie wiadomo, w jakiej mierze 
Henleinowi udało się przekonać poli­
tyków’ angielskich o słuszności dążeń 
Niemców’ sudeckich i o konieczności 
ustępstw Pragi. Mówi się natomiast, 
że wizyta ta przyniosła odprężenie, żc 
Anglicy przestali się obawiać bezpo­
średniego ataku Niemiec na Czecho­
słowację w’ czasie najbliższym.

Co to znaczy? Nie znaczy to że 
sprawa Niemców sudeckich straciła 
obecnie na ostrości. Rzesza z pewno­
ścią nie porzuci obecnie tego zagadnie 
nia, które stanowi dla niej punkt pier 
wszy jej polityki zewnętrznej. Bezpo­
średnia agresja niemiecka grozi jed­
nakże olbrzymimi komplikacjami — 
międzynarodowymi i powszechną za­
wieruchą wojenną, której Niemcy nie 
chcą i nie mogą obecnie ryzy kować. 
Nie wiadomo poza tym. czy oderwa­
nie np. Sudetów’ i ich przyłączenie do 
Rzeszy’ jest dla Niemiec rozwiązaniem 
najbardziej pożądanym. Czy nie wo­
lałyby one doprowadzić do tego, by 
przy pomocy kwestii Niemców sudec­
kich uzyskać decydujący wpływ na 
wewnętrzną i zagraniczną politykę 
Czechosłowacji. A oderwanie kraju 
sudeckiego pozbayviłoby je tego środ­
ka nacisku czyli, że autonomia Sude­
tów może być dla Rzeszy w pewnych 
warunkach korzystniejsza aniżeli bez­
pośredni „anschiuss *.

Trudno przewidywać, jak się dalej 
potoczą wypadki, rada będzie musiała 
powziąć w najbliższym czasie zasad­
nicze decyzje i będzie musiała cho* 
częściowo uregulować rachunek za 20 
lat błędów swej polityki — błędów 
wśród których może nawet na pier­
wszym miejscu należy postawić stosu 
nek Czechosłowacji do Polski. Lud 
ność nato 'st uciska w Czechosło­
wacji wusi być gotowa do wywalcze­
nia sobie w’ każdych okolicznościach 
tego. co zdobędzie mniejszość nie- 
mieek?.

Na tle ostatnich niepoyvodzoA wojsk 
chińskich, krótka wiadomość o przy 
jeździe do Moskwy przewodniczącego 
chińskiej izby ustarvodawc/ej S'un-Tu 
nabiera specjalnego znaczenia

Sun-Tu, syn twórcy republiki chiń 
skiej i pierwszego jej prezydenta Sun- 
Yat-Srna bawił już w Moskwie w 
styczniu i luty b. r. i proyvadził inten­
sywne rokowania z rządem soyvieekim. 
W rokowaniach tych poruszane były 
zasadnicze kwestie współpracy gowiec 
ko-chińskiej w Azji,oraz sprayva efek 
tywnej pomocy Sowietów dla zagro­
żonych przez Japonię Chin. Po poby­
cie w Moskwie Sun-Tu wyjechał do 
Londynu i do Paryża. W międzyczasie 
wydarzenia w Chinach toczyły się ze 
zmiennym szczęściem wojennym i do­
piero w ostatnich dniach zarysował 
się cień wielkiej klęski militarnej, ja­
ka zawisła nad armiami Czang-Kaj- 
Czeka.

niu. Ambasadr japoński w Moskwie 
coraz częściej zjawia się yv Narko- 
mindiele, aljy składać protesty prze­
ciwko akcji antyjapońskiej prowadzo- 
nej przez Sowiety. Przed miesiącem 
komisarz Litwinow’ yv odpowiedzi na 
jeden z takich protestów oświadczył 
dyplomacie japońskiemu, że rząd so­
wiecki nie będzie ingerował czynnie 
yv Chinach dopóki naród chiński sam 
będzie w stanie bronić się wobec napie 
rających sił japońskich. Tego rodzaju 
oświadczenie oznacza że ZSSR wmie- 
sza się czynnie do rozgrywki japoń- 
sko-chińskiej w razie gdy Chiny zna­
lazły się w trudnym położeniu. Właś­
nie teraz kiedy armia japońska kon­
tynuuje swój zwycięski pochód poza 
strategicznie ważną linię kolejową 
lunghajską, zdaje się zbliżać ten kry­
tyczny okres, o którym mówił tak 
dwuznacznie komisarz Litwinow.

Na tym tle nagły przyjazd prze-
Jednocześnie stosunki sowiecko-ja- I wmdniczącego izby ustawodawczej 

pońskie uległy ponownemu zaostrzę- Chin do stolicy sowiekiej posiada spe

WODZOWIE PLEMION INDYJSK
W  ostatnim czasie prezy dent Roo­

sevelt przyjął delegacje plemienia in 
diańskiego Nawajów z Północnej Da 
koty w osobach: .,Dzikiego Niedźwie­
dzia” i „Brunatnego Wilka”. Wodzo 
yvie tego plewienia złożyli podziękowa

ICH U PREZYD. ROOSEVELTA
nie „Wielkiemu Białemu Ojcu' (Pre 
zydentowi Rooseveltoyvi) za okazaną 
pomoc przy odbudoyvaniu świątyni in 
diańskiej.

Na zdjęciu - -  prezydent Rocsevelt 
yv otoczeniu Indian.

Z ligą narodów jak z karczochem...
L is tek .p o  listku...

Po sesji obecnej zgłosiła syvc wystą 
pienie z Ligi Narodów republika poła 
dniowo - amerykańska Chile. Będzie 
to już dyvunaste z rzędu państyvo. któ 
re opuszcza progi pałacu ligowego w 
Genewie. W kolejności clironobgicz- 
nej wystąpiły z Ligi następujące pań 
stwa: 24 grudnia 1924 r. — Coąta -Ri 
cg, 14 czerwca 1926 r. — Brazylia, 27 
marca 1930 r. — Japonia, 21 paździer 
nika 1933 r. — Niemcy, 23 lutego 
1936 i'. — Paragwaj, 26 maja 1936 r. 
— Gwatemala, 27 ezeryvca 1936 r. — 
Nikaragua. 10 lipca 1936 r. — Ilondu 
ras. 11 grudnia 1937 r. — Italia, 12 
marca 1S3S r. — Austria.

Dodajmy, że Stany Zjednoczone 
nie wrhod/ih7 nigdy skład ługi, cho 
ciaż do powstania jej przyczynił sić 
w największym stopniu prezydent 
Wilson.

Dekadencja stopniowa Ligi Naro 
dów7 datuje się od konfliktu japońsko 
chińskiego w prawie Mandżurii i nie 
udałej interwencji komsiii łigowei 
nod przewpdnictyvem lorda 1 ytton a 
na terenie mandżurskim. Wówczas t j 
Liga stwuerdzila, że agresorem w da­
nym yvypadku była Japonia, Kotiklu 
zja komisji Lytton, a, aprobowana 
przez Ligę, yvyraziła się praktycznie 
w postaci papieroyvej sentencji nagan 
nej pod adresem Japonii, z czego ta 

i skorzystała wycofując się z Ligi w

1933 r. i odzyskując syvobodę ruchów 
dla dalszych, przyszłych akeyj na tcre 
nie Chin.

cjalną wymowę, rzed pięciu nnesiąca* 
mi rokowania sowiecko-chińskie ogra. 
niczały się jedynie do ustalenia ’ pum 
ktcw współpracy politycznej a yv dzi* 
dżinie yvojskoyvej głównie dotyczyły, 
dostayv sprzętu wojennego i instrukto 
rów dla armii chińskiej. j

Obecnie rokowania te niewątpliwie 
yfyjdą poza granice tych spraw. Wsk* 
żuje na to nie tylko zaostrzona sytu­
acja na Dalekim Wschodzie, lecz ł 
specjalne dobrany sztab misji Sun-Tu. 
W ten sposób StAfviety znajdują się *r. 
przede dniu aktyyvizacji swej polityki 
na Dalekim Wscchodzie i wr Chinach.

Aktyyvizacja sowiecka na Dalekim 
Wschodzie może pociągnąć za sobą da* 
leko idące konsekwencje. Groźba be* 
pośredniego konfliktu zbrojnego p<y 
między Japonią i Sowietami jest lo­
gicznym następstwem agresywnych 
planów ZSSR w Azji.

Odżyła dawna doktryna Lenina •  
konieczności wzniecenia rewolucji ko* 
munistycznej w rozległym pańgtwl^ 
Żółtego Smoka.

Na tle wypadków wojennych pene 
tracja wpływów Kominternu do Chin 
została ułatwiona i co za tym i dzi o 
pociąga za sobą wzmożenie akcji akcji 
wywrotowej w najważniejszych ośrod 
kach chińskich. Moskiewska wizyt* 
Sun-Tu upiększona przyjęciami i b a t 
kietami wydawanymi przez rząd so­
wiecki na cześć chińskiego gościa, mo­
że stać się wstępem do nowych wy* 
dar2v.ń w Azji.

W tych ookolicznościach coraz wi< 
cej zainteresowania wzbudza osobst 
marszałka Bliichera.

Podczas rokowań sowiecko- chiń­
skich w styczniu r. b. był on wyelimi­
nowany i nie brał żadnego udzmłu w 
rozmowach moskiewskich. Ryły nawet 
notow7ane pogłoski, że miarodajni* 
czynniki Kremla odradziły Sun-Iu 
podróży do Chabarowska, gdzie chcuis 
on nawiązać osobisty kontakt zdalek® 
wschodnim marszałkiem. Czy i teraz, 
kiedy omawiane będą problemy mili­
tarne, marszałek Bliicher pozostanie
na uboczu! . ,

Byłoby to objawem nieufności 
Kremla do marszałka Bliichera i po­
twierdzeniem kursujących od jakiego* 
czasu pogłosek o niepewnej sytuacji 
Bliichera na stanowisku naczelnego 
dowódcy sowieckich sił zbrojnych 
Dalekim Wschodzie.

[W każdym razie w związku z i 
pięciem stosunków sowiecko-japon 
skit li i groźbą nowego konfliktu zbrój 
nego ną Dalekim Wschodzie me jedną 
tajemnicę -wyjaśni najbliższa przy­
szłość.

Na froncie politycznym
TUR. ORGANIZUJE ZLOT.

Juk nas in form u je Ag-. „Echo'‘ w lip- 
cn odbyć sic  ma w  W arszaw ie zlot socja ­
listyczn ej m łodzieży zrzeszonej w TU KR 
P rzew iduje s ię  u dzia ł okoio 1000 m łodzie­
ży.

„KRAKOWSKI KURIER PORANNY' 
ORGANEM KRAK. KLUBU DEMO­

KRATYCZNEGO.

Na łamacb ,,Kraków skiegp K uren a 
W ieczornego i Porannego*' ukazało się 
oświadczenie w ydawnictwa 0 Jego reor­
ganizacji, ol-jęcu kierownictwa redakcji 
przez red. Eugeniusza Mroczka, oraz kis- 
rownictwa administracji przez P. Tade­
usza Pilea. Równocześnie ukazało ‘ tę 
oświadczenie Klubu Demokratycznego w 
Krakowie, stwierdzające o ficjam ą w-P-d 
pracą z dniem 15 b. m. miedzy Klubem 
Demokratycznym a tym i pismami, w 
związku z wejściem do w.vdtw]U' > vVa 
i redukcji członków Klubu Demokratycz­
nego. Obecni kierownicy wydawnictwa, 
pp. Eugeniusz Mroczek i Tadeusz P ile  
są działaczami Krak. Klubu Demokra­

tycznego. Jak sie dowiaduje FAA., w  
bliższych dniach ma nastąpić dalszy 
etap organizowania odcinka prasowego  
Klubu Demokratycznego.

1*. JEDLIŃNKl OTRZYMAŁ 
OSKARŻENIA.

AKT

Przebywający w  związku ze strajkiem  
chłopskim, od sierpnia ub. roku w wie­
zieniu przemyskim prezes S. L. na po w. 
przeworski p. W. Jedliński, w ystosow ał 
w dniu 11 bm. p ism a do prokuratora -X 
O. oraz do prezesa S. O. w Przem ysłu, »v 
których wnosi zażalenie, że mimo u p ij-  
•vyu m iesiąca od daty otrzym ania akt 
sleuztw'a, m e otrzymał w mysJ art. Iśtf 
par. 1 i 2 pkt. aktu oskarżenia. W pis­
mach tych p. Jedlusk zapowiada, ze ;-a 
znak protestu rozpocznie w cln. 16 b. m. 
głodówkę. Wobec jednak otrzymania w 
dniu 16 bm. aktu oskarżenia, P. Jedliń­
ski rozpoczętą rano głodówką przerwa!.

Czy jesteś członkiem LOPL
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P r o f e l e w i g  di it i  oi

Motoryzacja - benzyna - drogi
Benzyny może nam niebawem zabraknąć...

Spożycie benzyny wzrasta. W sto­
sunku do ubiegłego roku wzrost kon- 
sumcii na rynku krajowym wynosi 
30 proc. Prześliśiny już pod tym 
względem maksymalne cyfry, osiągnię 
te w okresie przedkryzyspwym. A 
więc gdy np. w pierwszym kwartale 
r. 1930 spożycie benzyny wynosiło o- 
gółem 16.855 ton — to w pierwszych 
trzech miesiącach roku bieżącego ry ­
nek wewnętrzny zdołał skonsumować 
19.313 ton benzyny.

Cyfra ta stanowi rekord spożycia 
tego paliwa w P qIscc.

W zmagające się coraz bardziej za­
potrzebowanie na benzynę na rynku 
krajowym jest niewątpliwym spraw ­
dzianem, że motoryzacja k ra ju  czyni 
stałe i widoczne postępy, że t od tym 
względem choć powoli, to jednak wv- 
costa.ieruy się z zawstydzającego i nie 
bezpiecznego stanu ,,prym ityw u”, w 
jakim jeszcze do niedawna znajdowa­
liśmy się. !:S i?

Wzmożenie zapotrzebowania na 
benzynę spowodować musi inny objaw 
zmniejszenie wywozu tego produktu 
zagranicę. Proces kurczenia się ek­
sportu benzyny jest już w toku i przy 
brał wcale poważne rozmiary. ,W po­
równaniu z rokiem ubiegłym wywóz 
uległ bardzo znacznej redukcji: np. w 
m arcu 1037 wywieźliśmy 1.69’j  ton, w 
m arcu r. b. już tylko 587 ton. A jeśli 
to stało się w marcu, a więc w mię­
s iw u  stosunkowo małego zapotrzebo­
wania na środki napędne dla naszych 
zmotoryzowanych pojazdów --  to cóż 
dopiero będzie w ieeie. w okresie oży­
wionego ruchu turystycznego, w cza- 
.... u. kipow i licznych wycieczek k ra  jo  
znawczych.

Eksport benzyny ulegnie niewąt­
pliwie dalszemu zmniejszeniu, o ile 
nie zostanie całkowicie wstrzymany.

.Wszystko to stw arza jedusk sy tu ­
ację, nad którą trzeba bardzo poważ- | 
nie się zastanowić. Bo dziś jeszcze i 
możemy zaspokoić własną. pri dukcją 
zapotrzebowanie .na rynku wewnętrz­
nym, zm niejszając do minimum wy­
wóz. Dalsza jednak ekspans ja w dzie­
dzinie motoryzacji — a na nią się 
przecież bardzo poważnie zanosi — 
postawi nas przed ważnym zagadnie­
niem: skąd wziąć paliwo, by zaspo­
koić każdą nadwyżkę w procesie mo­
toryzacyjnym ? Mamy w tej chwili w 
Polsco 24 zakł., przetw arzające ropę 
naftow ą na benzynę. Produkcja ta  od­
powiada obecnemu zapotrzebowaniu. 
Ale jeśli to zapotrzebowauie wzrośnie 
— stanąć musimy wobec faktu, że nam 
benzyny zabraknie...

A temu deficytowi benzynowemu 
trzeba już teraz zapobiec, już teraz 
obmyślić zarówno sposoby w ydatniej­
szej produkcji ropy i przeróbki jej ua 
benzynę, ja k  też posługiwania się w 
większej mierze innymi, zastępczymi 
środkkami napędnymi, l^yśmy nie zna 
leźli się w sytuacji, że zam iast być — 
jak  dotychczas — eksporteram i ben 
zyny. zmuszeni będziemy do sprowa­
dzenia je j z zagranicy.

A taka perspektywa nie odpowia­
dałaby zupełnie naszym interesem go­
spodarczym, ani też realizacji hasła 
.,obrony Polski‘‘.

A kcja motoryzacyjna, wszczęta pod 
szczęśliwymi ^auspicjami, pozostaje 
oczywiście w ścisłym związku zarów­
no z postępam i w  dziedzinie uprzemy­
słowienia krajd , jak i postępami na 
szymi na polu rozwinięcia a rte rii ko­
munikacyjnych i doprowadzenia ich 
do stanu, godnego wielkiego i nowo­
czesnego państwa. Pod tym  względem 
dokonaliśmy już  stosunkowo bardzo 
wiele i na ten cel poświęciliśmy b a r­
dzo ooważne zasoby pieniężne. W  cią­
gu ostatniego dziesięciolecia (w okre­
sie 1927—1937 wydaliśmy przecież na 
cele drogowe przeszło 1.200.000 milio­
nów. Nowe drogi i przebudowa istnie

jących pochłonęły około 800 milionów, 
utrzym anie zaś dróg przeszło 000 mi­
lionów. Stało się to Wgpóln/m wysił­
kiem samorządów, które dostarczyły 
przeszło pół m iliarda złotych, państwo 
wego Funduszu Drogowego (2r4 miln) 
kredytów budżetowych państw a (280 
miln.), Funduszu Pracy (80 miln.), 
świadczeń w naturze (54 miln.,!.

Niewątpliwie zatem mamy tu do 
czynienia z poważnym wysiłkiem

twórczym, zbliżającym Polskę zarów­
no pod względem sieci nowoczesnych 
dróg, jak i zmotoryzowania — do Eu­
ropy Zachodniej.

By ten postęp, już widoczny, utrzy 
mać, musimy jednak uczynić w szy­
stko, aby zapobiec trudnościom, jakie 
wvstąpić mogą w dziedzinie środków 
napędnych, w dostarczeniu ich na ry­
nek wewnętrzny w odpowiadającej 
naszym potrzebom ilości.

Zawody modeli latających
w Będzinie i Zawierciu

W ub. niedziele; na łąkach dworu Za­
górze miedzy Jozelowem a Środulą T o i­
n ą  odbyły się z inicjatyw y obwodu .po­
wiatowego L O PP w Będzinie I I  wo- 
dowe elim inacyjne zawody model) la ta ­
jących.

Najlepsze wyniki grupowe osiągnął 
in str. SoKy&ik z koi-’. »,Mars'\ .iak rów­
nież w ocenie indywidualnej.

Z am atorów szezególiii3 odznaczy! fcie
La d i  nr Jerzy  z Zagorza w  pomysłowym 
w ykonaniu modeli.

Nagrody na  powyższych zawodach 
zdobyli:

a) grupa juniorów  do la t 16 modele 
belkowe kat. A: I Tarach Tadeusz kcp. 
„M ars1' IDO pkt. \160 m tr.—33 rek.)

II  Śledź S+auisław kop. „Kazimierz” 
380 pkt. 130 m tr. — 25 sek.), III Bednarek 
Zdzisław kop. „Kazimierz” 310 pkt. (30 
m tr. — 266 sek.)

b) grupa am atorów — modele kadlubo 
we — kat. C.:

I Wlazło Jerzy, kop. ,,Mars ‘ 723 j ht. 
(263 m tr. — 468 sek.) modele rekordowe 
bat. F,; I I  Kocyba Stanisław , kop. ,,Kazi 
mierz*' 1199 pkt. (189 rutr. — 1 min. 4 sek.) 
I I I  Lacbur Jerzy, Koło Gminne I.OPP 
Zaggrze 950 pkt. (280 m tr. 67 sek.)

c) g rupa instruktorów , kat. C. modele 
kadłubowe: I  Sołtysik Bronisław instr. 
- -  kop. ,,Mars*’ 781 pk». (181 m ir. -  sek. 
60).

S tarannym  wykonaniem i pomysłowo 
ścią w rozwiązaniu budowy odznaczyli 
się: 1) instr. Sołtysik Bronisław, 2) W*a

Wizytacja pasterska
W PARAFII STARY SIELEC 

W SOSNOWCU.
K om itet przyjęcia JE . ks. biskupa dr. 

T. K ubiny podaje do wiadomości, że 
przyjazd najdostojniejszego arcypasterza  
n a  w izytację p a ra fii S tary  Sielec n a ­
stąp i dziś o godz- 17.

Pow itanie biskupa nastąp i przy pierw 
szej bramie trium falnej na ai. N aruto­
wicza- pow itaniu Dostojnego Gościa 
pochód przejdzie ulicami: Narutowicza, 
Sielecką i św. B arbary do kościoła.

Kom itet zw raca się do mioFzkarrów 
o udekorowanie domów przy tych uli­
cach. W dniach od 29 do 24b m. kg. bi­
skup K ubina będzie wizytowa! szkoły.

zlo Jerzy, 3) Drabek Jerzy, 4) Chwastek 
W itold i 5) Laehur Jer?y .

*  a u

.W dniu 15 bin. zostały zorganizowane 
II-gie zawody modeli latających, w któ­
rych wzięły udział zespoły zawodników z 
Zaw iercia, Myszkowa i Koziegłów- 

Zawodnicy startow ali w nastąsiępują 
cyeh grupach:

Grupa I-sza Juniorzy  — 46 modeli.
W tej grupie zdobyli na grody:
1-szą — Czarnecki T., 2 i 3-eią Eulski 

C. (obydwaj z Myszkowa). 4) Górecki 
St. — z Zawiercia ?zk. Nr. 1, 5) Chwalba 
T. z Myszkowa, 6) i 7) B erger A. i Mań­
ko St. obydwaj z Zawiei era szk. Nr. 1, 
8) Czarnecki T. z Myszkowa.

Grupa II-ga amatorzy 40 modeli. 
K ategoria szybowców:
1) Rutkiewicz J  z Koziegłow, 2) Bed­

narczyk B. z Koziegłów,
Kategoria rekordowych:

1) D yrda St. z Myszkowa, 2) Bulgki Sz. 
z M yszk ow a-

Za wykonanie modeli Rutkiewicz J . z 
Koziegłów.

Zawodnicy, którzy zajęli pierwsze 
miejsce, udadzą się w końcu m aja ua za 
wody wojewódzkie.

D r z a z g i

J p iF ą jśu jr
Chyba najlepszym sprawdzianem  

poprawy koniunktury gospodarczej 
jest wzrost wskaźnika spożycia... spi­
rytusu.

Ja k  jest forsa, to oczywista rzecz 
— więcej się pije. Tak jakoś nadarza 
się więcej okazji i trudniej się w y­
mówić. 7,cby przypadkiem nie posą­
dzili, że cziouAek jest skąpy \ żałuje 
sobie na marny kieliszek wodlci. Więc 
się pije.* 1 *

14 dobiegającej do końca kampanii 
1537-38 r. gorzelnie ivytworzyly wię­
cej spirytusu o 8 proc. niż w popi <<d- 
nim okresie. Jes t to już drugi rok 
wzrostu produkcji w lej gałęzi prze­
mysłu.

Coraz więc trudniej ocenić co lep­
sze: czy gdy jest kryzys , czy gdy go 
nie ma. Bo jak jest mato pieniędzy to 
się przede wszystkim  nie pije, a jak  
jest tylko trochę lepiej — to zaraz na 
wódkę.^ ?,eby nie pomyśleli, że żałuje 
obie człowiek na ten marny kieliszek.. 
Zresztą „wódzia grzeje, wódzia chło­
dzi, wódzia nigdy nie zaszkodzi’*.

»An>.
 oOo——-

P r z g  g l o i n i ^ u
NOWA AKCJA PREMIOWA POLSKIE 

GO RADIA.
Wszelkie akcje premiowe, organizowa­

ne przez Polskie Radioi cieszą się usta'o- 
ną a w pełni zasłużoną sławą. Wzbu­
dzają one zawsze niezwykle zaintereso­
w anie wśród rzesz radiosłuchaczów, bio­
rących masowy udział w  imprezach pre­
miowych. Coraz bardziej wzrasta też 
ilość szczęśliwych zdobywców pięknych 
i cennych nagród.

J ak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach ogłoszone bądą szczegółowe wa- 
yyarunkj nowej letniej akcji premiowej 
Polskiego Radia. Bedą w niej mogli t r a ć  
udział wszyscy radiosłuchacze, będący 
abonentam i w miesiącach: czerwcu, lip ru 
i sierpniu. Zasadą letniej akcji premio­
wej bedzie odpowiedź na pyta nie: „Który 
z t, zw- sygnałów wywoławczych rozgłoi 
ni regionalnych jest najhordziej radiofo­
niczny

Uczestników letniej akcji premiowej 
będą oczekiwały liczne i cenne nagrody.

Komendanci bloków przy pracy
Ludność musi być przygotowana do obrony

Zarządzeniem i wysiłkiem władz
i LO PP-u została zapoczątkowana 
praca celem przysposobienia ludności 
cywilnej do obrony przeciwlotniczej 
na wypadek wojny

Ten ważny odcinek obrony narado 
wej winien znaleźć jaknajgłębsze po­
parcie szerokich mas Zagłębia.

M iasta i osiedla podzielone na dziel 
nice, na czele których sto ją odpowie 
dnie wyszkoleni komendanci bloków i 
ich zastępcy. Komendanci i ich zastęp 
cy wspólnie opracowują plany samo­
obrony ludności na swoich terenach.

Żeby jednak, ich wysiłki przynio ­
sły prawdziwą korzyść, mimzą mieć 
zrozumienie i pomoc u społeczeństwa.

Organizacja samoobrony zaczyna 
się od najmniejszego zspołu. jakim  
jest rodzina i mieszkanie, a przecho 
cizi na dom i większą ilość domów. 
Wszyscy bez w yjątku mieszkańcy 
m iast i osiedli winni już teraz, w cza 
sie pokoju myśleć o przygotowaniach 
samoobrony.

<iNikt nas nie obroni od uieprzyja 
cielą jeżeli my sami siebie nia 
obronimy*.

W  pierwszym etapie swoich prac 
komendanci przeprowadzoją ewii^m- 
cję ludności, aby wyznaczyć ludzi, 
którzy będą w odpowiedni sposób 
stosować zasad}’ samoobrony w; 
O PL (Obronie Przeciwlotniczej) lud­
ności cywilnej.

Uroczyste zaprzysiężenie rekrutów
w  p u ł k u

•Wczoraj w będzińskim pułku arty­
lerii odbyło się zaprzysiężenie nowe­
go rocznika ’wojskowego-

Była to uroczystość podniosła a
wzięła w wiej oprócz starszego społe
czeństwa również i młodzież wyższych
klas szkół powszechnych.

•

Rano o godz. 10-ej, kapelan w0jsko 
wy ks. Zawadzki — miejscowy, pro­
boszcz odprawił nabożeństwo, p0 ezem 
druga część uroczystości, to jest za 
przysiężenie rekrutów  odbyła się na 
dziedzińcu koszar, gdzie na specjal­

nym podniesieniu wśród kwiatów i 
zieleni umieszczono popiersie M ar­
szałka Piłsudskiego a  po obydwu stro 
nach dziedzińca ustawiono arm aty.

T u Po odegraniu przez orkiestrę 
wojskową marsza pułkowego zabrał 
głos w imieniu dowódcy pułku, m jr 
Talarczyk, który w przemówieniu 
swoim podkreślił w mocnych, żołnier 
skich słowach cele i zadania, jakie cze 
kają żołnierza po złożeniu przysięgi.

Mjr. Talarczyk kończąc gwc prze 
mówienie wzniósł okrzyk na cześć P. 
P rezydenta Rzeczypospolitej prof.

Mościckiego i M arszałka Śmigłego « 
Rydza, i orkiestra odegrała hymn.

Następnie dłuższe okolicznościowe 
przemówienie wygł0sił kapelan pułku 
ks. Zawadzki poczem odebrał przysię 
gę od rekrutów.

Dalej kolejno, odbierali przysięgę 
od rekrutów  kapelan praw osławny 
ks. G. K uryłas i rabin Chamejdes.

P iękna ta  uroczystość zakończona 
została defiladą, którą przyjmowali 
mjr. M azaraki w otoczeniu oficerów I 
zebranych gości.
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Robotnicy domagają się nowelizacji
uiśawwĘg scaleniowe/

Zjednoczenie klasowych związków 
zawodowych, skupiające w swej cen 
trali trzydzieści kilka związków zawo 
dowych robotników przemysłowych, 
pryw atnych i państwowych, 
opracowało obszerny memorial do mi 
nlgterstwa opieki społecznej w spru 
wie nowelizacji ustawy scaleniowej u 

he/pieczeń społecznych.
Związki robotnicze w memoriale 

tym dom agają się skrócenia okresu la t 
niezbędnego dla uzyskania em erytury 
przez robotników 05 do 55 lat, oraz o 
przyznawanie renty inwalidzkiej rów 
nież i tym robotnikom, 
którzy nie przekroczą określonego w 
ustawie czasu usługi emerytalnej 
mają już więcej niż 511 lat, a nie po­
siadają wymaganej 68,6 proc. utraty 
niezdolności do wykonywania zawodu

Związki robotnicze p ro testu ją  rów 
nież przeciw dalszemu systemowi lecz 
nictw a domowego, domagając się przy 
wrócenia systemu ambulatoryjnego o 
raz bezpłatnego wydawania leków 
przez apteki ubezpieczalni społecznej 
nawet najlepszej jakości i bez wzglę 
du na ich cenę.
Strajk w wapiennikach

DOBRZAŃSKIEGO TRWA
S tra jk  robotników w zakładach wa 

pienniczyoh Dobrzańskiego w Strze 
mieszycach trw a w dalszym ciągu.

W  dniu dzisiejszym odbyć gię ma 
.onferencja, celem zlikwidowania za 

' irgu.
Fabryka Olkusz

RUSZYŁA
Po dwutygodniowej przerwie f a ­

bryka „Olkusz” uruchomiła wszystkie

oddziały^ pracując normalnie.
Fabr. ^Olkusz" zatrudnia obecnie 

około  1300 robotników.

Posiedzenie Prezydium
RADY OKRĘGOWEJ TTNir ZZPU 

W SOSNOWCU.
Prezydium  rady okręgowej Unii

Związków Zawodowrych pracowników 
umysłowych w Sosnowcu zwołuje na 
piątek dnia 20 bm. godzinę łJ - tą  ze 
branie w doniosłej sprawie projektu 
ustawy o pracowniczych kasach ubez 
pieczeń i funduszach em erytalnych i 
wzywa wszystkich członków do nieza 
wodnego i punktualnego przybycia-

Krwawy zatarg o szybik
Kilofem zmasakrował przeciwnika

Na tle zatargu o nielegalny szybik 
węgjlowy rozegrała się na kol. Bobrek 
krw aw a bójka między dwoma szybi - 
karzam i Stanisławem Klichem (Kii 
montów, KlimontoWska) i .lózeEem 
Pilchem  (Klimontów, ul. Klimaszew 
ska 511. Klich natarł z kilofem w ręku 
na Pilcha, który bronił się jedynie 
górniczą lampą.

W rezultacie Pilch został tak pokie 
reszowany iż musiano go przewieźć 
do szpitala,

Foilog krwawego zatargu miał 
miejsce wczoraj w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu, przed którym  K lich od 
powiadał za zadanie ciężkich uszko 
dzeń ciała.

Skazany został na rok więzienia.

Ostatnie dni zbiórki łomu
N A  FON W SOSNOWCU

iW dniu 22 kwietnia ogłoszona zo 
stała przez zarząd m iasta Sosnowca 
odezwa wzywająca mieszkańców mia 
sta  do zbiórki łomu. Wielu bowiem lu 
dzi posiada dużo niepotrzebnego i bez 
wartościowego żelastwa, z którym  nie 
. a co zrobić.

Otóż przypominamy, że pozostało 
jeszcze kilka dni do spełnienia obo 
wiązku obywatelskiego i złożenia na 
FON posiadanego łomu, który przy j­
muje wydział adm inistracyj tio-wojsko 
wy w Ratuszu pokój Nr. 12.

Ci, którzy posiadają łom w wię­
kszych ilościach proszeni są o podanie 
tylko swego adresu.

Wózki zgniotły nogę
ROBOTNIKOWI w „JÓZEFOWIE*

Onegdaj wydarzył się nieszczęśli 
wy wypadek w fabryce wyrobów' ce 
ramicznych „Józefowów Czeladzi. Ro 
Lotnik K ałam a z Czeladzi dostał się 
między dwa wózki naładowane wę 
glem, które zgniotły mu niebezpiecznie 
nogę.
Ofiarę wypadku umieszczono w Szpi 
talu czeladzkim.

 (O)------

Lekarze - dentyści
W INNI ZAREJESTROWAĆ SIĘ DO 15 

CZERWCA R. B.
W  zw iązku z zapow iedzianą ew idencją 

lekarzy  dentystów  j  w yboram i do r a tl 
okręgow ych izb lek a rsk o  dentystycznych 
m in iste rstw o  opieki społecznej w zyw a 
w szystkeh lekarzy  dentystów , k tó rzy  n ie  
za re jestro w ali się bądź nie podali w la- 
-dzotn do w iadom ości zm iany adresu , by 
n a jd a le j do d n ia  15 czerw ca b. r. zgłosili 
s ie  osobiście iub za pośrednictw em  pocz­
ty  do w ojew ódzkiej w ładzy  a d m in is tra ­
c ji ogólnej w raz z dyplom am i i dow oda­
m i obyw atelstw a w celu sp raw dzen ia  re ­
je s tra c ji  i  adresów .

W inn i n iew y k o n an ia  tego obowiązku 
ulegną karze w  m yśl a r t. ‘27 ro z p o rz ą d ź  
n ia  P rezy d en ta  R. P . z d n ia  10 czerwca 

r. o w y konyw an iu  p ra k ty k i d en tys­
tycznej.

RESTAURACJA- KABARET -  BAR— DANCING
99$  a  r o i

S o s n o w i e c ,  u l .  3 » g o  M a j a  8 .
le i. 61-931. Podziem ia tel. £1-304.

ii

1

Jmż ostatnie dni świetnego baletu „HEP 
LUSIA NEO w ś r  LALECZKA z LALECZKA
Brawurowe TANGO argentyńskie. Tańce ekscentryczne
Jedynie w  „S avoy’u" d osk on a ła  w en ty lacja  i k o n ieczn y  w  skw arne

dni ch łód .
Codziennie raki, młoda kurczęta, szparagi ltd.

Wiadomości bieżące
Dziś: Bernardyna

P iątek Jutro: Donata
2 0 Wschód stońca: 3,38

Maj Zaciaód słońca' 7,51

DYŻURY NOCNE A P T E K
W SOSNOWCU.

D nia 20 m a ja  nocne dyżury
następujące aptek i;
II. Rog'CM/skicg'o> ul. M ałachow skiego 12 
W. D aw iskibow cj, ul. P iłsudskiego  15 
G. Kupferbluma, ul. No w o pogoń” ka 25

r i i T K  M I E J S K I
W SOSNOWCU

,W sobotę 21 bm. o godz. 20.30 oraz w 
niedzielę po p o łu d n iu  o godz. 18.30 i  wie 
czorem  o 20.30 dana bądzie św ie tna  ko­
m edia  W ł. P erzyńsk iego  p t. ,,Szczęśćcie 
F ra n ia "  z w ystępem  ulubieńca publiczno 
sci sosnow ieckiej p, Tadeusza Krotkego- 
Opiszą obsadą stanow ią pp. H a lin a  Łr;cka 
L u c ja  N aniew ska, H elena  Pnehniew&ka 
M aria  Z arem bina dyr. K azim ierz Bro 
,dzikow ski i E dw ard  G liński. — Ceny 
m iejsc od 50 gr do zk ‘i-50. B ilety wcześ­
n ie j nabyw ać m ożna w firm ie  W ł. Cze- 
ohowski, ul. 3 M aja  8, tel. 61824.

Przedetaw ienia  robotnicze. W  ponie­
działek, 23 bm. o godz. 18.30 i 20.30 — 
„Szczęście F ra n ia ” w w y k o n an iu  zespo 
łu  T e a tru  K am eralnego  z Częstochowy. 
P rzed s taw ien ia  te  s ą  organiaovvan© 
przez Związek P rzy jaźn i. Dla p racow ni­
ków  bu t i kopalń kasa  będzie sp rzeda­
w ać bilety  w poniedziałek od godz. 17

-  z a r z a b  s o d a l i c j i  m a r i a n
SK IEJ PAŃ w SOSNOWCU, zaw iada­
m ia, że zeb ran ie  p lenarne odbędzie sie 
d n ia  21 bm . W sobotę o godz. 5 po po ­
łudniu, a msza św. dn. 22 bm o godz. 8 
ran o . Z arząd  p rosi o p u n k tu a ln e  przy­
bycie.

Torebki, paski
d a m s k i e

oraz
w szelk ie  w yroby skórzane

najkorzystniej" k u p isz  u

PIECHOCKIEGO
S o sn o w iec  1 D ą b io w a  Górn. 

W a rszaw sk a  6 8 S o b iesk ieg o  23 
tel. 03052 § tel. 08234

Własna wytwórnia na miejscu
O b sta lu n k i. R ep eracje

Pos. Madeyski bawił
W  Z A G Ł Ę B IU .

Onegdaj bawił w Sosnowcu poseł 
Madeyski.

J a k  się dowiadujemy, poseł Ma 
dęyski opracował dla ł  unduszu pracy 
nowry projekt, który ina w dużej mi© 

rze złagodzić sprawę bezrobociu. 
Główne biuro Funduszu pracy w 

W arszawie miało się podobnp do no 
wego prg jek tu  odnieść bardzo przy 
chylnie. P ro jek t ten, podobno ma być 
ogłoszony w formie ustawy.

 ro:-----

Poświęcenie szrandaru
w  SOSNOWCU

K rucjata  eucharystyczna przy szko 
le ćwiczeń w Sosnowcu urządza dnia 
22 bm. uroczystość poświęcenia sztan 
daru. Poświęcenia ?,ztondaru dokona 
k& biskup dr. T. Kubina- Pro tektorat 
nad uroczystością przyjęli: w izytator 
ks. Zdzisław Ługowski, proboszcz ks. 
W ładysław Mach, dyrektor W łady­
sław Mazur.

— W YCIECZKA DO W ILNA. M iesz­
kańcom  Z agląbia Dąbrow skiego n a d a n a  
się okaz ja  zw iedzenia W ilna, m iaU a 
w artości zabytkowo - h istorycznej, gdzie 
złożone je s t serce śp. M arszalka P o lsk i 
Jó ze fa  P iłsudsk iego . W ycieczką o rg a n i­
zuje zarząd okręgu ogolnego związku 
podoficerów  rezerw y.

Zarządow i okrągu  Zw. podof. rezer­
w y udało sią uzyskać niezw ykle dogod­
ne  w arunk i przejazdu. M ianow icie kosz­
ty  prze jazdu  w  obie s tro p y  w yniosą o- 
koło  15 zl. Z wycieczki ko rzystać  mogą 
w szyscy podoficerow ie rezerw y, ich ro  
dżiny oraz sym patycy zw iązkow i. Z ap i­
sów  dokonyw ać można we w szystkich 
kołach zwóązku podoficerów rezerw y na 
teren ie  pow iatów : sosnow ieckiego, bą
dzińskiego, olkuskiego i zaw ierc iań sk ie ­
go. Zapisy ty lko  do d n ia  24 bra. p rz y j­
m ować bądą wyż. wym. kola  Zw. podof 
rezerw y.

— W ALNE ZGROMADZENIE MŁO­
DZIEŻY PRACOWNICZEJ. Z arząd  Ko­
ła  młodzieży pracow niczej przy odd~ia 
le P Z P P . i  H. w  Sosnowcu p rzy p o m in a  
w szystkim  członkom, że dn ia  22 bm . (nie 
dzielą) o godz. 10 w I-ym , a o godz. 10 30 
W drugim  te rm in ie  odbędzie sić w sah  
zw iązku przy u). S ienkiew icza 17-a I I I  s 
zw yczajne w alno roczne zgrom adzanie 
członków koła. Ze wzglądu n« w ażność 
ob rad  obecność w szystkich członków o- 
bow iązkow a.

-  ZARZEWI AC Y B. UCZESTN. T. 
SKAUTINGU, B. UCZESTN. POLSK. 
DRUŻYN STRZELECKICH! S ekcja  or­
gan izacy jna  zw raca  sie do tych, którzy  
n ic  za re jestro w ali się  dotychczas, aby 
zw rócili sie lis to w n ie  do zarząd u  skupie  
u ia  w K atow cach  (ul. Zam kow a 20, lo­
kal TOW.) o dek la rac je  i k w estio n a riu ­
sze, Ły stać sią czynnym i członkam i „Za 
rzew ia“. W szyscy ci n a to m ia s t, k tó rzy  
o trzym ali b lan k ie ty  proszeni są  o śpiesz 
n e  nadesłan ie  zgłoszeń do zarząd u  lub 
też składać do rą k  p. J .  S trzałkow skiego

SEKRET POWODZENIA.

' Chces* wiadsleó czy ma** szczęści 
do loterii! Ohoon wiedzieć co Cią czeka1 
w niedalekiej przyszłości! Chcesz otrzy-j 
mać porady i  odpowiedzi na pomyślaną 
pytania! Cheesa mieć wpływ na osoba 
zainteresowane itp. Zwróć slą do jamowi 
dza - chiromanty i jego Medium — IRY, 

otrzymasz porady i wskazówki dzięki 
którym osiągniesz to ozego pragniesz. -J  
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imią, rok I 
datą urodzenia, na odpowiedź załącz zną 
czek pocztowy za 25 groszy. Adresują 
Wacław Pyffello, WARSZAWA, ul. Be« 

dnarska Nr. 17,
100.600 zł. padła wygrana na nume* 

$2112 wybrany przez jasnowidza W. Pyf« 
fello i wiele innych większych wygraj 
nych. Za trafne przepowiednie otrzymują 
tysiące podziękowań.

UWAGA — na żądanie wybiera bez*, 
pjnthie Me d iu m  -  IRA — szoząśliw.0. 
ar«w'j- losu do Loterii Państwowej.

-  OFICEROWIE I PODCHORĄŻO­
W IE  REZER W Y . W dniach 26—28 bm. 
odbądzio sić  w e Lwowie z jazd  oficerów 
iezerw y z ca łej Polsk i, k tó ry  Iqdzie mi<»ł 
ch a rak te r  m an ifestacy jny , a  n ad to  ,a a  
w ykazać tężyznę te j o rgan izacji. Z arząd  
koła ZOIL w Sosnow cu wzywa sw ych  
członków do jak  najliczniejszego vvziąia 
u d z iah i w tym  zjeździe, tym  bardziej, że 
uczestnicy zjazdu  K orzystają z 75 preo. 
zn iżk i kolejow ej w obie strony . W yrize  
w ładze zezw oliły n a  udzielenie członkom  
urzędnikom  państw ow ym , sa n ’ rz ą d o ­
wym i  kom unalnym  — urlopów  m- iea 
cel. Zgłoszenia w łączn ie  do 26 Im . przy j 
m u jo por. rez. M. K orzeniow ski, Sosno­
wiec, k s ięg a rn ia  „P o!o n ia '‘ H ale  „Eozwo 
j u ‘ tel.

— KRADNIE CO PO PADNIE Przy
ulicy S taszica  w C zelad/i m ieszka nie- 
ja k a  Rzepecka, k tó ra  często odwiedza 
sklepy, niepostrzeżenie zab iera  jak-il 
X'rzedmiot i ucieka.

K obieta  ta  rob i w rażen ie  um ysłowo- 
chorej i d la tego  n a  je j widok a ,u.? ka aa 
są sklepy czeladzkie.

O statn io  ze. sk lepu  rzeźniczego p. K. 
przy ul. M ilow ickiej sk rad ła  schab, a  pa- 
nu S., idącem u w tow arzystw ie  swej zo- 
ny, w y rw a ła  z rqki pakunek . Rzepecką 
w inny sią za jąć  odpow iednie czynnik i.
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Krwawa masakra w lesie pod Grodźcem
Dwóch pijanych awanturników napadło na gajow ego

Obok kolonii ,.H u ta“ giań.-y Gro 
tfeiec ciosko do krw aw ej bójki k tó ra  
wynikła na tle  zadaw nionych za ta r 
gńw osobistych.

Mieszkaniec kol. Huta Edward 
Pabiańczyk od dawna miał pretensje 
ilo gajowego W ładysława Gancarza.

W  ub. sobotę Pabiańczyk postano 
wił zemścić się na gajow ym . W tym 
celu dobrał sobie jeszcze jednego 
partnego  W ładysław a Lorka, zam. 
w Łagiszy i po wypiciu większej ilo­
ści wódki wyszli na spo tkan ie  w raca 
jąeemu z obchodu gajowego.

Gdv go spotkali, po kró tk iej wy 
m ianie zdań,
Pabiańczyk dobył trzym aną w u k ry ­
ciu linkę drucianą na końcu k tó re j 11 
m ieszczona była gałka ołow iana i ude 
rzył n ią  G ancarza w głowę

Jego  tow arzysz zaś w yrw ał mu 
fuzję, k tó rą  rozbił na drobne kaw ałki.

W y w ią z a ła  się krw aw a bójka, w 
k tó re j jednak  zwyciężył silny gajow y 
Pobił on dość dotkliw ie Pabiańczyka, 
choć sani odniósł również k ilka poważ 
nyrji obrażeń ciała.

Zaalarm ow ana o bójce policja poło 
żyła kres tej m asakrze zatrzym ując o 
bu ni innych nanastnikow .

— — —

S tan  Pabiańczyka był jednak  tak  I do szp ita la  pow iatow ego w Będzinie, 
ciężki, że m usiano go w czoraj odwieźć | D alsze śledztwo w toku.

Rozwój X. Targów Katowickich
X . T a rg i K atow ickie zo rg an izo w an e  

sta ran iem  śląsk iego  T ow arzystw a W y­
staw  i P ro p a g a n d y  Gospodarczej, w mysi 
ustalonego  p rog ram u  uruchom ione będą 
i  udostępnione dla publiczności 22-go m a 
ja  br. O tw arcie n astąp i 21 bm. o godzinie 
17-e.j.

D yrekcja  T argów  K atow ickich licząc 
się z faktem  iż są to  T a rg i Jub ileuszow e 
dołożyła w szelkich s ta ra ń , by w ypad ły  
one okazale.

Liczniejszy niż zwykle u dzia ł w ystaw ­
ców w  tegorocznych T argach , bogate 
eksponaty  z najrozm aitszych  dziedzin 
wytwórczości, w tej liczbie wiele gaięzj 
przem ysłu , biorących w T a rg ach  poraź 
pierwąpy udział — św iadczą o ich rozwo 
ju  i prężności, o raz  dowodzą, iż im preza 
gospodarcza o tym  charak te rze  je s t ko­
nieczna i potrzebna d la  ry n k u  Śląskiego. 
Godnym podkreślen ia  jest fak t, iż z roku 
n rok zwiększa sie i ość w ysta wców z ro 
ku  na rok zasięg  Targów je s t coraz w ’C-

lllilll

<:> -• '
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NARODOWE ŚWIĘTO Ł O T E W S K IE

Podczas narodowego św ięta Łotwy I ry  to  moment widzimy na repioduuo 
■ dniu 15 bin. prezydent Ulmanis wy j wanym przez nas zdjęciu, 
łosil przemówienie przez radio, któ-

kszy i w ystaw cy z całej P o lsk i dobijali 
się fo rm aln ie  o sto iska , chcąc w ten spo . 
só t zareklam ow ać swe w yroby  i uwią­
zać bezpośredni ko n tak t z handlow cam i, 
kupiectw em  i publicznością. Oczywiście 
wobec b raku  m iejsc nie w&kysey mogli 
być zaspokojen i, to też Irzeba sobie ja ­
sno zdać spraw ę, iż eksponaty , które bę­
dą w ystaw iane  n a  T arkach  me mogą od 
dać załkow itego w yrazu  za in te resow an ia  

i t ;  T arg am i ze strony w ytw órców , lecz 
- tego za in te reso w an ia  jak ie

w zbudzają.
W obec licznych zgłoszeń i wobec b ra ­

ku m iejsca, ty lko  najpow ażn iejsze firm y 
które  wcześniej zarezerw ow ały d la  siakie 
m iejsca, zdobyły sto iska.

R ozbudow a terenów  i hal w ystaw o­
w ych s ta je  się ja k  w idać p alącą  po trze­
ba i nieodzowna koniecznością d la m iasta  
K atow ic jak o  stolicy okręgu  przem ysło-

Właścicielka domu schadzek
P O S IE D Z I ROK W W IĘ Z IE N IU .
P rzy  ul. P rze jazd  w Sosnowcu po li­

c ja  sosnow iecka w ykry ła  m iejsce scha 
dzek i rozpusty  uczęszczane przez kobie­
ty lekkich obyczajów  i rożne m ęty . Lu- 
p a n a r  m ieścił Się w m ieszkaniu  7z-let- 
niej A ntoniny  K u jaw y , k tó ra  z up raw ia  
nego procederu  czerpała  zyski. B yły  one 
jedynym  jej u trzym aniem .

P ociąg n ię ta  do odpowiedzialności, K u­
jaw a skazana została  wczoraj przez sąd 
okręgow y w Sosnowcu n a  rok w ięzienia

RAOIC
l1 I t0 t . l t , \M  O G Ó l.N O rO L SM

P iątek , 20 m aja .
6.15 P ieśń  „Kiedy ranne w sta ją  zorze"

6.20 G im nastyka, 6.40 M uzyka (płyty). —
7.00 D ziennik p o ran n y . 7.15 Muzyka;. — 
p ły ty . 8.00 A udycja d la  szkół. 8.10—1100 
p rze rw a . 11.00 A udycja d la  poborowych.
11.15 A udycja  dla szkól: S łucncw isko pt. 
S y n  ziemi- 11.40 Georges T h ill (tenor) so­
lo i w duecie (.płyty). 11.57 -y g n a ł czasu
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NA ŚCIEŻKACH
Z B R O D N I  Pewiaśź s e n s a c y j n a”Ł  —

114)
Nie poznała go i zaledwie zdołała 

wyrzec:
— Pow ietrza! ratu jcie! duszę się!..
Biedne dziecko nie w iele ważyło,

£ łatwością też w yniósł .je na pokład, 
gdzie postaw ił na nogi. mówiąc:

— Nie bój się pani... dziadek pan i 
je s t tu.

Pokazał je j statek , k tó ry  się nie 
ruszał, ale nikł trochę w wieczornej 
mgle.

— Gdzie ja  jestem ? — sp y ta ła  gła 
by mgłosem.

— B ardzo blisko Paryża... Będzie 
pani m ogła dziś jeszcze spać w swym 
czyściutkim  pokoiku... p rzy  ulicy P o rt 
M ahoń.

D ąngalas mówił jeszcze,^ gdy w 
tym  p rzeraża jąca  św iatłość rzuciła  
łunę na  niebo, a  jednocześnie okropne 
szarpnięcie cisnęło go na  pokład jak  
'również i A ugustynę.

Mało brakow ało, ażeby to  trzęsie­
nie ziemi nie zrzuciło ich do Sekw any

Mało brakow ało, ażeby nie zostali 
przygnieceni odłam ami, k tó re  spadały

ze weszeck stron, w yrzucane w po 
w ietrze gw ałtoną siłą ybucha.

S ta ry  zbrodniarz dotrzym ał słowa, 
danego sobie, że prędzej zginie niż da 
się ująć.

S ta tek  w yleciał w pow ietrze ze 
w szystkim i, znajdującym i się na po­
kładzie, w łączając w to Caritidega, 
k tó ry  nie dość prędko usłuchał rady , 
udzielonej mu przez spólnika.

— Dziadek?., gdzie jes t dziadek?..
— zawołało młode dziewczę.

D angalas nie m iał odwagi p o ­
wiedzieć: „Ocalony".

Przekonany7 był, że jes t inaczej, a 
milczeń i ej ego było dostatecznie w y­
mowne.

— Zginął! — jęknęła A ugustyna.
— Q! czemuż m nie nie zabiły7 te po­
twory... N ie byłabym  sam a została na 
świecie... jego ty lko miałam.

— J a  pani jeszcze zostaję — ode­
zwał się D angalas łagodnie — czyż 
nie jesteśm y sobie zaręczeni? A  będzie 
pan i m iała jeszcze matkę... moją.

X I

Kie..;, się ważyły losy zabójców 
Iren y  i losy ich dwóch sym patycz­
nych o fia r Heleny i A ugustyny , P a ­
weł V itrac  w pracow ni sw ej znajdo­
w ał się w zupełnej nieświadomości.

Zam knął się tu , po w yjściu z p a ­
łacu spraw iedliw ości, skąd  go uwolnił 
sędzia śledczy, Avcale go nie badając 
i odtąd wcale się nie ruszył n a  m iasto

Czekał na dalszy ciąg wypadków, 
a jeżeli się tak  skazyw ał na bezczyn­
ność, to nie dlatego, że zobojętniał na 
dalsze następstw a złowrogiej spraw y, 
w k tó rą  go zam ieszała fatalność.

Gorąco pragnął, ażeby tajem nica 
się w yśw ietliła  i ażeby spraw a została 
poruszoną.

Znajdow ał się jednak  w położeniu 
trudnym  i szczególnym.

D ram at zaczął się w jego pracow­
ni. a potem . Wszystko po za tą  scena, 
odbyło się zdała od niego, jednym  sło­
wem, na zewnątrz.

Ogólnikowo w ypytany  pierwszego 
dnia. nic odtąd nie usłyszał, ani nie 
zobaczył, bo z kró tk iej bytności w 
pawilonie ogrodu przy  ulicy Berton, 
niczego się nie dowiedział.

A ponieważ nie w idział się później 
z Joinvillem , ani z Cavarocem , ani z 
W andą, ani ze Skarbonką, nie posunął 
gię da le j w wiadomościach

Przypuszczał, że Borodino i jego 
synow icą zostali aresztow ani, a p ra ­
wie wcale nie w iedział o istn ien iu  
A ugustyny , k tó re j zniknięcie sprow a­
dziło- ty le  w ydarzeń.

h ejn a ł z K rakow a. 12.03 A udycja połud. 
13.00—15.30 P rzerw a (patiz  program  z n a  
towic). 15.30 W iadom ości gospodarcze — 
ló.iS Jak  p racu ją  nasze mamy? — Gospo­
d y n i w ie jsk a  — aud d la  dzie ń. 16.00 Ft>»z. 
m ow a z chorym i ks. kapelana Micha,ia 
R ękasa (ze Lwowa). 16.15 Toast z pau to - 
felka — lekka au d y cja  m uzyczna. 16.50 
P o g ad an k a  ak tu a ln a- 17.00 O K ongresie 
P racy  O byw atelskiej Kobiet. 1715 Zespo- 
ow m uzyka w okalna . 17.50 Przegląd w y­
daw nictw  — pnif. H enryk Mościcki. 18 CO 
W iadom ości sportow e. 18.10 W ielka orkie 
sera fo rtepainow a — „Ivory  K eys" (pG - 
tv ). 18.30 P ro g ram  na ju tro . 18.3Ó Audy­
c ja  d la w si. 19.00 K om ednia AL F red ry  
(wieczór V III) „Zrzędność i przekora*'— 
R adiofon izacja  Jerzego Tepy. 19.50 Poga 
danka ak tu a ln a . 20.00 K oncert symfonicy, 
ny. W  progr. muzyka polska — wyk. O r­
k ie s tra  P.R . poń dy r. G. F ite lberga . 21.30 
D ziennik w ieczorny i p o g a d a n k a  a k tu ­
a lna . 22.00 M uzyka tan eczn a  ( z e  Lwowa) 
22.50 O statn ie w iadom ości dziennika w ie­
czornego. 23 00 Gospodarko P o ’ski —peg. 
w  łez. a n s . wygi. J . Ponikiew ski. 23,15- 
23 35 M uzyka taneczna (płyty)
24.00 P a t iz p ro g ram  K atowice.

KATO W ICE

P ią tek , 20 m aja .
11..40—11.57 Georges T h ill -  tenor s0 :o 

i w duecie (płyty) 13.00- 13.15 K oncert ży­
czeń. 13.15 F rag m en ty  oporowe (płyty). 
14.25 W iadom ści bieżące. 14.33 W iadom o­
ści giełdow o. 14.35—14.45 P ills  i Tabet — 
p ły ty . 18.10 W iadom ości sportow e. 18.15 
M in ia tu ry  na o rk iestrę  sm yczkową- 18.40 
P o rad n ik  sportow y. 18.45 Od pesym izm u 
do optym izm u — odczyt. 18.55 P ro g ra m  
na  ju tro . 23.00—23.50 Pól godziny jazzu— 
p ły ty . z

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

Sobota, 21 m aja
6.15 P ilśń  „Kiedy ran n e  w sta ją  zorze '

6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka (p ły ty ) ,.—
7.00 D ziennik poranny . 7.15 M uzyka (PD - 
t v) 8 00 A udycja d la  szkół. 8.10 — 11,15 
Przerw a. 11.00 A udycja  d la  poborowy cn.
11.15 A udycja  d la  s/kó l. 11.40 F ranciszce  
Schubert: F rag m . z tr ia  B -dnr. 1L57 Syg­
n a ł czasu i h e jn a ł z K rakow a. 12.03 Auuy 
ii]a  południow a. 13.00 P rzerw a (patia  
program  lokalny  z K atow ic. 15.30 Wia.dę 
mości gospodarcze. 1545 T ea tr  w y obi aziu  
dla dzieci. 16.15 Od Aten do B ayreu th : — 
M ozart — syn  n ieba  i ziemi. 16.50 P o S a ; 
danka  ak tua lna . 17.00 T m sm isja_nabozeu  
stw a m ajow ego z K ocliaw iny. 17.50 Nas* 
program . 18.00 W iadom ości sportow e — 
18.10 P gadanka  spo łeczną. 18.15 Leon F d - 
i-is g ra  n a  g ita rze  haw ajsk iej (płyty). — 
18.30 P ro g ram  n a  ju tro . 18.35 A udycja  (ha 
wsi. 19.00 A ud y cja  dla P o laków  z a g ra n i­
cą. 19.50 P o g ad an k a  a k tu a ln a . 20.00 Guy 
zadlwięcza przy piosence m andoliny.
20 45 D ziennik w ieczorny. 20.55 P ogadan ­
k a  ak tu a ln a . 21.00 M uzyka taneczna (pi* 
ty). 21.25—21.30 P rzerw a. 21.30 Na, chłop­
skim  w eselu— fa n ta z ja  m uzyczna. 22.G® 
P opularność — skecz._22.50 O statn ie w ia­
domości dziennika, w ieczornego. 23.00 •* 
P a tr z  p ro g ram  z K atow ic.

W praw dzie G risaille w spom niał 
przy nim o młodej m odniarce, k tórą 
Borodino zatrzym ał u  siebie przem o­
cą, a także o D angalasie, zw anym  
Skarbonką, k tó ry  przychodził upomi­
nać się o tę młodą dziewczynę, lecz 
V itrac nie dom yślał się naw et, dlacze 
go uczeń jego nią się interesow ał, an i 
jak im  sposobem z nią się poznał.

N aza ju trz  po tym  wieczorze sta­
nowczym, kiedy biedna H elena zna­
lazła schronienie u Jo inv illa , a Skar­
bonka uganiał się za statk iem , unoszą, 
cym A ugustynę Bernac, V itrac , który, 
nie wychodził z m ieszkania przez cały. 
dzień poprzedni, nam yślał się, co m a 
przedsięw ziąć d la zasięgnięcia wiado­
mości i na  nic nie mógł się zdecydo­
wać. kiedy służący oznajm ił mu, że 
kap itan  Cavaroc pragnie się z niut 
widzieć.

Z łatw ością można się domyślić, że 
V itrac  skw apliw ie kazał go prosić.

K ap itan  widocznie nie przychodził 
go odwiedzić z grzeczności, a jak k o l­
wiek bądź mógł mu zawsze coś powie 
dzieć choćby przynajm niej' o p rz y ja ­
cielu Jo invillu . którego przed dwoma 
dniam i pozostaw ił przy  kom inku, a 
który nie tail przed nim uczuć, jak ie  
w nim obudziła synowicą hrabiego 
Borodina.

Czym prędzej p rzy ją ł Cavaroca i1 
dobrze uczynił, gdyż ten  przynosił mul 
nowin pełne garści.

d. e. e,
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130 M.ł. jlu frofcrc:#^
F ordanserka Zuia siedzi sama, s n u t  

na p r z y  stoliku.  —•
J e j  koleżanka , czarna Zośka, zjada, 

t  gościem ju ż  drugą kolacją. Tęgie j  
Sicfce ju ż  się  niedobrze z  p rze jed ze ­
nia zrobiło  i wybiegła z sali.

A  Zuia nic. Ładniejsza  je s t  od tam  
tych, zgrabniejsza , ale nie ma szczę­
ścia do dobrych gości. Pechowa.

Zaprasza ją  do tańca gość. A  p o ­
tem prosi do stolika. Gada z nią, i kle 
pie, i szczypie , i całuje w  łokieć, a kie­
dy Z ula wreszcie  oświadcza. „Mam  
pragnienie. N a p i jem y  się wina*, gość  
uśmiecha się chytrze!

—  Tobie  się wcale nie chce pić. 
ia  w iem , że mnie nabierasz, i t y  w-.esz 
ze mnie nabierasz, i kelner wie, i ten  
gość co siedzi obok  —  też! A le  tij je ­
steś najgłupszai z nas wszystk ich .

— Dlaczego?
—  Bo j a  w iem , że mnie nie nabie­

rzesz i kelner wic, że mnie nie nabie­
rzesz, i  ten, co s iedzi  obok, też. O m  
mnie dobrze znają. 1 ty lko  t y  jedna  
m yślisz, że mnie nabierzesz! Głupia!

Zjazd absolwentów
.W* dniach 21 i 22 bm. odbędzie Gt 

zjazd delegatów slow. absolw. średn. 
=/.kuł handlowy eh w Warszawie. Tro- 
(,1'am zjazdu przewiduje uroczyste na­
bożeństwo w Katedrze św. -lana. złoże­
nie wieńca na grobie Nieznanego 2ot- 
uier/ji, referat w gali rady miej^sjej dyr 
Z w. Izb Pracm.-Handl. Józefa Jakubow­
skiego, utworzenie poszczególnych k0nn 
sji, obrady plenarne i obrady w komi­
sjach. Drugi dzień zjazdu przewiduje u- 
konslytuowanie się zarządu i dalsze o- 
brady plenarne.

Kolo absolwentów średniej szkoły han 
dlowej T. Płockiego w Sosnowcu, apem 
je do wszystkich kolegów o jak najlicz­
niejszy udział w zjeździć. Zahiteresowa 
ni zgłoszą się dziś o godz. 18.30 na dwor 
■u w' Sosnowcu, skąd nastąpi odjazd 
uodz. 19.05.

Ministerstwo Komunikacji przyznało 
.‘O proc. zniżki. Dodatkowych informacji 
udziela średnia szkoła handl. T. P łoc­
kiego w Sosnowcu,

Porywczy sąsiad
SKAZANY NA « MIESIĘCY 

WIĘZIENIA.
W Sosnowcu w domu nr. 27 przy ul 

Pańskiej doszło na tle nieporozumień 
rąsiedzkich do krwawej bójki między ro 
dziną Danielkjsów. a 31 letnim Antonim 
Szczerbą.

Szczerba, stając w obronie zaatakowa 
uej przez sąsiadów' matki, chwycił za no 
sidła i jednym uderzeniem złamał rękę 
Eugenii Danielkig.

Porywczy sąsiad 3tanął wczoraj przed 
Sądem Okręgowym w Sosnowcu, który 
wymierzył mu sześć miesięcy więzieuja.

Innym  zn ów  razem zaprasza Zulę 
do sto lika  kędzierzaw y face t  i p y ta  
ją  szeptem :

— Lubisz dyrek tora  tego lokal u?
—  Gdzie tam! Drań w yzysk u je .
Z ula w zrusza  ramionami.

—  Świetnie!  —  cieszy się gość. —  
Mam m yśl.  Obslaluj sobie kawałek, 
chleba ze  śledziem za  30 groszy . W ię ­
cej nic! Tego łobuza szlag trafi,  jak  to 
zobaczy.

Żula obrażona w sta je  od stołu . ale  
gość za trzym uje  ją .

—  Co lecisz? Co uciekasz?
—  A  jo  co mam siedzieć z  gościem  

który  kanapkę za 30 groszy  staluje!  
T aki gość, to żaden gość.

—  A masz czasem lepszych2 
Żula chce się pochwalić.
—  Chyba! W czoraj miałam jedne­

go! 150 złotych za  kolację zapłacił.  —  
/  200 złotych, mnie dał.

—  Nie może być? Wczoraj?!
—  Wczoraj.
—  200 złotych?
—  200 złotych.
K ęd z ierza w y  facet z ryw a  się z  krze 

sła.
—  To tak, psiakrew ? 200 złotych  

zarobiłaś! A le ra ty  za suknię 15 zło­
tych nie możesz zapłacić? J a  jestem  
inkasent f irm y  „Brochcs  i S p ó łk a \  W 
te j  chwili proszę płacić, inaczej ścią 
gam suknię!

7

używają od 50-ciu lat przeciw piegom I wszelkim 
wadom skóry Kremu Cazimi Mefamorphosa. 
Niezawodny ten środek, dzięki zawartym w nim 
składnikom „zmieniającym" (metamorphosa), 
usuwa piegi, wągry i zmarszczki, czyniąc cerę 
świeżą, białą i młodzieńczo gładką.

KREM c  AZ lt\/j
u . V T A M o n m

i

„Królowa piękności* -  żebraczką
Sensacyjne koleje losu córki bogatego ziemianina

Do zakładu medycyny sądowej w 
W arszawie oddano w tych niach zwło 
ki 70-letniej żebrac-zki, która zmarła 
w jednym z warszawskich s'-pdali.

Żebraczka ta była znana w stolicy, 
zwłaszcza na placu Teatralnym , a p o ­
nieważ nie była natrętna, cieszyła się 
życzliwością przechodniów.

jg HSBkisszw
(o) ZA pOKĄTNY UlH)J zostali uka­

rani przez starostwo olkuskie w drodze 
administracyjnej: po 6 tygodni bezwzglę 
dnego aresztu Franciszek i Walenty Wił 
kowie ze Skały oraz na 150 zł. grzywny 
z zamianą na miesiąc aresztu Berek Cym 
błer z Olkusza.

(o) WIELKA WYCIECZKA ROBOT­
NIKÓW DO GDYNI. Jak sm dowiadu­
jemy, prezes oddz. fabrycznego LMK. p. 
dyr. Łada organizuje wielką wycieczkę 
robotników fabryki „Oikusz“ nad morze 
wraz z orkiestrą fabryczną.

Inicjatywie tej należy przybladnąć, 
dzjęki temu bowiem klasa robotnicza 
Olkusza będzie miała możność zwieage- 
mn i podziwiania naszej gigantycznej 
Drący nad Bałtykiem.

Nazywała się Antonina Kio tylu a 
Gawrońska, a je,j przeszłość mogłaby 
posłużyć za tło sensaecyjnej powieści 
lub filmu.

Była ona córką, bogatego ziemiani­
na. 50 la t temu odbywał się w Dolinie 
Szwajcarskiej konkurs piękności. O 
bok takich sław, jak  głośna artystka  
teatralna, słynna z urody, Wisrmwska, 
Hermanówna i inne zgłosiła się rów­
nież Antonina Klotylda Gawrońska 
wówczas 20-letnia panienka.

Pobiła wszystkie i została ogłoszo­
na „królową urody Warszawy4*. Nie­
bawem poznała rosyjskiego oficera 
Tatarowa, w którym zakochała się i 
mimo protestów rodziny, wyszła za 
niego zamąż i większą część życia spę 
dziła w Rosji.

Gdv wróciła do Warszawy bez gro 
sza, nikt już nie pamiętał z przed pól 
wieku ,.królowej piękności”. K rcw-iu 
nie przyjęli jej, mało ich zresztą znała. 
Została na bruku i nie chcąc ginąć 
głodową śmiercią, zaczęła żelrać.

Sypiała w domu noclegowym tui 
Annopolu, z ofiarności ludzkiej zaś 
korzystała głównie na placu T eatral­
nym.

Tysiące ludzi, którzy odziennie 
obok  tej żebraczki przechodzili, napew 
no nie pomyślało, że darzyło wspar­
ciem słynną niegdyś w .Warszawie 
..królową piękności’4..._______________

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 2» MAJA.

s p o f i r

Wspaniale zwvclestwo Kolczyńskiego
w meczu bokserskim  Europa — Ameryka

,W Chicago odbył się w środę wic 
. zorem mecz bokserski Europa — A 
meryka, zakończony zwycięstwem A 
meryki wT stosunku 10:6 pkt.

W reprezentacji Europy wystąpił 
Polak Kolczyński, który odniósł wspa 
małe zwycięstwo przez nokaut nad 
18-letnim z amerykanizowanym Irian  
dczykiem Jim m y O’Malleyem.

W momencie, k iedy Polak wyszedł 
na ring sytu acja  Europy przedstawia  

ła  się fataln ie, A meryka prowadził;. 
6:2, a w łaściw ie 8:0. Irlandczykowi 
Saudersow i podarowano bowiem  zwy 
cięstw o.

Kolczyński postawił wszystko na 
jedną kartę. Wiedział, że boli go ręka 
i wiedziały że trzech rund może nie 
wytrzymać, chciał więc walczyć jak  

najkrócej 5 —6 minut. W ystarczyło 2 
i pół minuty.

Kolczyński rzucił się z furią na { 
swego przeciwnika i błyskawicznym J 
ciosem posłał go na deski, nim jed 
nak sędzia zaczął liczyć, Amerykanin 
wstał. Wśród szalonego entuzjazmu 
na widowni, tym bardziej charaktery 
stycznego, że O’Malley jesi am ator 
skim mistrzem Ameryki w swej wadze 
i na 67 walk w ygrał w życiu 62, Kol 
czyński ponownym ciosem prawym 
prostym  rzucił Awerykanina na deski 
O'Malley podnosi sięi a w kilka se 
kund później pada ponownie. Za ehwi 
lę Amerykanin usiłuje zadać cios Kol 
czyńskiemu, jednak ten unika ciosu i 
trafia  0 4Malley4a. Sędzia widząc prze 
wagę Kolczyńskiego, chciał ogłosić k. 
o. techniczny, jednak zanim zdążył to 
uczynić, P 0Iak ugodził ostatecznie 
0 ‘Malley‘a  tak silnie, że ten nie pod 
niósł się już z ringu.

Inne walki dały następujące wy 
nilci:

W  muszej F in  Lehtinen przegrał z 
odważnym Włochem amerykańskim 
Gavalierim.

W  koguciej wygrał faw oryt Sergo 
był w słabej formie i przegrał z Kain 
rathem.

W  piórkowej Saunders nieznacznie 
wvgrał z Eddym; w lekkiej student a 
m erykański Dess miał przewagę puu 
ktową w pierwszych rondach. Nuern 
berg wspaniale finiszował Dess był 
pod koniec groggy, ale sędziowie 
przyznali mu zwycięstwo.

W  średniej Baumgarten przegrał z 
murzynem Beekwithem. Baumgarten 
był na deskach w pierw szej rundzie. 
W półciężkiej Vogt walczył słabo z 
Gąerrierim, a w ciężkiej Range wy 
grał zasłusznie z Merrisem.

20 maja urodzeni — przybyli na świat 
pod wpływem gwiazdy Byka — która ob 
darzyła usposobieniem wybuchowym i 
despotycznym, cechuje ich płytkość urny 
siu zarozumiałość, chwilami przejawia 
się u nich łagodność, łakomstwo, zmysło­
wość w miłości niestałość pomimo gorą­
cych uczuć, w sprawach codziennych po 
sługują sie wiqcej roz3ądkem aniżeli u- 
ezuciem., W małżeństwie nie bywają 
szczęśliwi i do małżeństwa nie mają po-

' Wlstarszycb łatach życie ich upłjnia 
w możliwym dostatku.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Jo- 

* tasz-^kżtyęśliwy miesiąc listopad, daty 
dnia 10,17. 24. SI, liczby loteryjne 1-4-4-3-0

Organizm ich skłonny jest do prze­
ziębienia żołądka 7, powodu czego źle 
trawią, cborót wątroby, nerek i kamieni 
pęcherzowych. Jak  najmniej powinni Piń 
zimnych płynów.

W roku panowania, planety Marsa, 
megą sie spodziewać wiadomości z dal­
szej' drogi o spadku po rodz'ni®. dzjęki 
czemu znaczni® sie polepszy rb położenie 
materialne.

 888888-----------

Straszna śmierć
DZIECKA.

3-letnin M arianna Bigaj w Przyby 
sławicach, gm. Minoga pozostawiona 
bez otńeki rodziców, dostała s’’ę mię 
dzv dvszel i wał kierata, ciągnionego 
przez konia i poniosła śmierć na 
miejscu wskutek zmiażdżenia boku i 
brzucha. Za zostawienie dziecka bez o 
picki odpowiadać będą rodzice.

Skazanie znachora
WOLBROMIA.

Orzeczeniem sądu starościńskiego 
w Olkuszu, został skazany na 500 zł. 
grzywny z zamianą na trzy mies. are 
sztu za pokątne leczenie (znachor- 
stwo), W incenty Bratek z Wolbromia,
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Zalecany, w reumaijżmie, artrctyimie 
czyń krwionośnych, przemiany mai 

KURACJE RYCZAŁTOWE 
Bezpłatne prospekty wysyła

chorobach kobiecych, dzieci, serca, na 
er ii, nerwowych i górnych dróg oddech. 
W E WSZYSTKICH SEZONACH 

Zarząd Zdrojowiska.

fftffOH
NIECO Z BIBLIO G RA FII

Praktycznośó naszych sąsiadów  za 
chodnich je s t przysłow iow a. Otóż nie 
daw no jedna z firm  zagranicznych wy 
dała  dzieło znakom itego lekarza  dr. 
>S. p t. „Leczenie hemoroidów4'.

W  katalogu  tej firm y znajdu je  się 
obecnie tak a  pozycja:

Dr. S... „Leczenie hem oroidów ” , 
broszura mk. 3.5Ó to samo wydanie 
gwiazdkowe mk. 14.— to  samo, w yda 
nie specjalne dla bibliofilów  mk. 25.— 

Praktycznośó w zruszająca niem al 
do łez ale ze śm iechu.

 oOo-----

£

T w oja żona je s t napraw dę ładna! 
Dziwię się tylko, że nie iogteś za­
zdrosny!

_ O, jestem  naw et bardzo zazdrosny, 
“ ój drogi przy jacielu  — ale, widzisz] 
n ie zapraszam  nigdy tych  panów  w 
k tó rych  żona m oja m ogłaby sie za 
kochać"!

 oOo------

Coś okropnego, ja k i ze m nie p e ­
chowiec. Nie dość, że s ta tek  utonął, 
ale i cyrk m usiał się na nim  znaleźć’ 

 oOo------

T E Ż  P O E T A .
— Wiesz, ten  pan K arol, co bywa 

ti nas to praw dziw y poeta. Ja k ie  on 
piękne pisze wiersze!...

— Tak?
- -  W pisał mi się wczoraj do alhu- 

mu i w yobraź sobie tak i śliczny wiersz 
że słowo w słowo w słowo jak  pisał 
Słowacki.

ROZTARGNIONY OJCIEC.
Syn napisał lis t do ojca, prosząc o 

pieniądze. Po p a ru  dniach otrzym uje 
odpowiedź: „L ist odebrałem . P ien ię ­
dzy. nie w ysyłam , bo rm gię przypom ­
niało, gdy zakleiłem  ko p ertę ’.

Piłkarze brazylijscy
PRZYBYLI DO FRANCJI

P iłkarska reprezentacja, Drążyli] po 
przybyciu na  statku „Arianda” do Cber- 
bourga, udała ?ię do Paryża.

Brązylijczycy odpoczywać będą przez 
tydzień w St, Germ a in  pod Paryżem , 
a następnie uda dzą się do Strasburga, 
gdzie będą przygotowywać się do meczu 
z Polską,

■W wywiadzie z dziennikarzami prezes 
brazylijskiego związku piłki nożnej dr. 
Braneo oświadczy}, że drużyna liczy 22 
zawodników, przy czym wszyscy są za­
wodowcami. Najstarszy z tych graczy 

lot, najmłodszy 20 lat.
Dr. Branco ośwadczył równocześnie, że 

niestety uje posia da  żadnych bliższych 
informacj o polskich piłkarzach i nie 
lardzo się orientuje jaki poziom repre­
zentują Polacy.

 oOo——

Talun zwycięża
W  AMERYCE.

Olbrzym wileński, W ładysław Tallin 
zdobywa sobie w  Ameryce coraz więk­
szą popularność. Mimo rozgrywania czę­
stych w alk  z bardzo Poważnymi przeciw 
nikami, Talun nie poniósł dotychczas 
ani jednej porażki.

Ostatnio olbrzym wileński walczył ze 
znanym zapaśnikiem Tomaszem Hp;.i- 
ley'em z Oklahomy, ważącym 263 funtów. 
Talun pokonał przeciwnika w 2 minuty 
9 sekund.

KINO „ Ł O £ N »
Dziś! 1 W ied eń sk i  m elodram at pt.

i  TER
osnuty  na tle życ ia  cyganerii w i e ­
deńskiej. W  roi. gł. M A G D A
SC H N E ID E R  i W illi  E1CHBERGFT
11 W ielk a  ep op ea  szp iegow sk a  r

W sieci wywiadu
rolach g łów nych  

H. M A R S C H A L L  i G. M ICHAEL  
P oczątek  1 seansu o g. 17.30 

i w n iedzie lę  o g. 15.30

Podajemy do wiadomości
P. T. Odbiorców

ze d la  zgłaszających chęć gotow ania na elektryczności w okresie 
letn im  (1. 5. — 31. 3.) zo sta je  zniesiony I I  blok w ta ry  fi-  bloko­
wej, t. j .  całkow ite zużycie ponad I blok obliczone będzie po ce­
nie I I I  bloku o ile zużycie energii ponad I  blok w każdym  mi e ­
siącu przekroczy następu jące  m inim a: 

p rzy  ta ry fie  blokowej
1 izb —
2 izb —
3 izb —
4 izb —
5 izb —

3 kW h
4 kW h
5 kW h
6 kW h
8 kWh

6 izb — 10 kW h
7 izb — 12 kW h

Zgłoszenia i bliższe in fo rm acje  na posterunkach  m onterskich i w 
sklepie E lek trow ni, Sosnowiec, P iłsudskiego 18.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA
w  Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Ks. Radziwiłł Rudy
ŻEN I SIĘ  W  LO ND YN IE

Pogłoski, o k tó rych  w czoraj dono­
siliśm y, iż miss Dawson, z ii'mrą ks. 
Radziw iłł zaw arł znajomość na Rivie- 
rze je s t rzekomo mężczyzną i m ajorem  
Dawsonem, okazały się fałszyw e

Świadczy o tym  poniższa depesza 
PA T .

W  jednym  z londyńskich urzędów 
stanu  cywilnego ogłoszone zostały dzi 
s ia j zapowiedzi ślubu cywilnego m ię­
dzy księciem M ichałem Radziw iłłem  
a p. H a rrie t S tew art Dawson, wdowa, 
licząca 57 lat.

W iek ks. R adziw iłła podań.' .jest 
na 68 lat.

Ślub ks. M ichała R adziw iłła z p. 
Dawson nastąp ić  m a za tydzień.
Znajomość ich zaw arta  została  przed 

trzem a m iesiącam i na  R iviarze.
K s. M ichał Radziw iłł przebyw a w 

chwili obecnej w Brighton, zaś w  n a j­
bliższych dniach przybyć m a do Lon­
dynu.

 oO»------

Obłąkany więzień
ZAMORDWAŁ LEKARZA W GRU­

DZIĄDZU.
Podczas lustracją więzienia w Gru­

dziądzu prze? d-ra  Janiszewskiego, je­
den z więźniów rzucił się na njcogo w 
ataku furii i zabił go.

Więźnia obezwładniono j odesłano do 
szpitala psychiatrycznego w Śryi iciu, 
gdzie pozostanie na obserwacji w sepa­
ratce.

Stwierdzono, że jest on obłąkany.

j  KINO „ZAGŁĘBIE”
\  D ZIŚ potężny film morski poświęcony najważniejszemu 
1  wyda rżeniu w dziejach Europy p. t.

? Wyspa w płomieniach
A W alka dwóch potęg o władze na morzach!
f  tW roi. gł.: Vivian Leigh i Laurence Olivier, i inn.

Pocz. o g. 17.30, w niedziele 15.30.

Kino „PATRIĄ”
Ulub.enica publiczności

D A N IE L L E  D A R R IEA U X
w najnowszym kapitalnym filmie p. t.

MOJA PANNA MAMA

WZMIANKA O PRZETARGU.
Utezpieczalnia Społeczna w Sosnow­

cu ogłasza przetaig nieograniczony na 
dostawę lokomocji samochodowej dia po 
irzeb pogotowia lekarskiego i Oddziału 
Administracyjnego w Zawierciu.

Bliższe szczegóły i iufoiinaeje udzie­
li kierownik śekcji Gospodarczej, pokój 
Nr. 26 w godzinach urzędowych.

Oferty w zaklejony cń j nic przezroczy 
sfyeh kopertach należy składać w ł iurze 
podawcyym Ubezpieczalnj Społecznej w 
Sosnowcu najdalej od godzinr 12-ej dn. 
31 maja 1988 r.

t Oferent winien odpowiadać przepisom 
3 Rozp. Rądy Min. o dostawach [ ro- 

otach (Dz. Ustaw Nr. 19/87 r. poz. 92).
Ubezpieczałoip Społeczna zastrzega 

sobie prawo wyboru dostawcy btz wzgię 
du na oferowaną cenę, względnie uzna­
nia że przetarg nie da ł wyniku.

Sosnowiec, dnia 16 maja 193S r.

DROBNE OGŁOSZENIA

P O SA D Y  I P R A C E

TECHNIK - MECHANIK, ja k0 wy kia. 
dowca rachunków, rysunku geometrycz­
nego, rysunku odręcznego i przedmio­
tów zawodowych, instruktor ślusarstwa 
oraz instruktor stolarski — młodzi, ener­
giczni z zamiłowaniem pedagogicznym 
— złożą wyczerpujące oferty do Admini­
stracji pod „Szkoła Rzemieślniczo - Prze 
mysłou a ‘.
RYMARZA umiejącego szyć na  maszy­
nie przyjmie natychmiast Składnica 
Harcerska Sosnowiec, Warszawską 1 
POTRZEBNA uczciwa sklepowa zaraz. 
P iekarnia - Cukiernia Króla, Dąbrowa 
Górnicza.

L O K A L E

2—3 LUB 4 pokoje, wygody, balkony II 
piętro, słoneczne, garaż wynajmę. Mo.
niuszki 14.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

DO sprzedania: pita taśmową, narzędzia 
warsztat stolarski oraz szwejsa parab — 
Tel. 4274K

R O M N i K i
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
oiaz wszelkie w jroly  betonowe pole-a 
tanio „WIKTORIA ‘ Dąbrowa. Biuro ul. 
Natutowicza 35, pracownia, ul. Ks. Bisk. 
Bandurskiego 17. Skrz. poczt. 93. Tele- 
foii 68-486.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

PRZED W OJ E W SKI WINCENTY, 
snowiec, Rybna 25, zgubił metrykę ślub- 
na wydaną w Mławie i świade:lwo n ic i 
terskie.

ROŻNE

UNIEWAŻNIAM cw o je żyra na pięciu 
wekslach wystawionych prze;; Francisz­
ka Matusjńskiego firmie śląska Składni­
ca Radiowa „Centro Sport" w Katowi­
cach. Eugeniusz Fijałkowski.

iWjdawca: Helena Mo.nsiorska, D ruk. „ E sp re s  Zagłębi a*' Sosnowiec. T ea tra ln a  1-a. R edak tor odnow,: Tadeusz l ip s k i .


